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stopa procentowa.

Banki amerykańskie obniżyły stopę 
procentową na a za amerykańskimi 
poszły i europejskie. Stopa procentowa 
we Francji, Anglji, Szwajcarii i t. d. waha 
się między 2 a 3 proc. Fachowcy stwier­
dzają, że jest to najniższa stopa procento­
wa, jaka kiedykolwiek istniała. Są banki, 
które wogóle żadnych wkładów nie przyj­
mują, albo każą nawet sobie płacić za 
przechowywanie cudzej gotówki.

Świadczy to o nadmiarze pieniędzy 
w  świecie, które nie znajdują lokaty w ży­
ciu gospodartizem.

jeżeli te stosunki zestawimy z polskie- 
mi, zobaczymy gwałtowną różnicę. Na­
tarczywie nasuwa się pytanie, dlaczego ten 
nadmiar pieniędzy nie szuka lokaty w Pol­
sce, a jeżeli już pilzychodzą pieniądze z za­
granicy, dlaczego są tak drogie ? Dlacze­
go stopa procentowa w Polsce jest tak 
wysoka, co przecież ogromnie podraża 
całe życie gospodarcze ?

Ostatnio zaciągnięte przez Polskę po­
życzki zagraniczne, zapałczana, kolejowa, 
czy nowa telefoniczna, są wysokoprocen­
towe, a nadto gwarantowane przez pań­
stwo i pod zastaw dochodów z przedsię­
biorstw. A pożyczka telefoniczna wogóle 
nie daje dopływu kapitałów, ale wypła­
cana jest towarem. Przypominają się te 
czasy z lat 1919—1920, kiedyto za grube 
pieniądze zwożono do Polski mniej lub 
więcej zepsute lub niepotrzebne zagra­
niczne wyroby.

Jeżeli wówczas, w pierwszych latach 
istnienia państwa, wplątanego w wojnę, 
było to- zrozumiałe, to powszechnem jest 
pytanie, dlaczego obecnie powraca dawne 
położenie ?

Podobno odnosi ustawiczne sukcesy 
nasza dyplomacja, prestiż państwa, mocar­
stwowe jego stanowisko niepomiernie 
wzrosło, a świat finansowy odnosi się... 
jak do Albanji.

Z państw europejskich Niemcy i Au- 
strja mają 5-proc. stopę, W ęgry i Jugo- 
sławja '5.5 proc., Finlandja i Łotwa ó-proc. 
Estonja 7-proc., a Polska i Portugalja 
7.5 proc. Tylko Grecja, Rumunja i Buł- 
garja mają wyższą stopę procentową od 
Polski.

Stosunki te świadczą wprawdzie o głę-

O d  p i ę c iu  d n i  c o d z i e n n i e  k o n f i s k a t a .
Wczoraj „Dziennik Ludowy" był też 

skonfiskowany. Tym razem cenzura skre­
śliła ustęp, z przemówienia tow. Hausnera, 
wygłoszonego na kongresie i końcowy 
ustęp z artykułu „Nie ma pieniędzy", 

jestto  już piąta konfiskata z rzędu-

Przed wyjściem wczorajszego nume­
ru ^urządziliśmy wśród pracowników re­
dakcji i gości redakcyjnych konkurs: czy 
i co będzie skonfiskowane ? Głosowało 
14 osób.

Wszyscy uczestnicy konkursu twier-

I n  i  t a n  i  i
TRZEMESZNO, 30 maja. (PAT). Bez­

robotny Lukstaedt, którego przed kilku 
dniami eksmitowano z mieszkania i ulo­
kowano tymczasowo w obozie, urządził 
onegdaj wieczorem przed gmachem tu­
tejszego magistratu demonstracyjny bi­
wak, aby w ten sposób zwrócić na siebie 
uwagę i uzyskać lepsze mieszkanie. Kiedy 
policjant przystąpił do oczyszczenia biwa­
ku Lukstaedta, ten rzucił się z kosą na 
niego, raniąc go ciężko.

W tej chwili nadbiegł Lukstaedtowi 
z pomocą syn, który uderzył laską dru­
giego policjanta. Policjant w obronie do­
był rewolweru i strzelił, raniąc w nogę 
młodego Lukstaedta. Na odgłos strzału 
nadbiegła większa grupa bezrobotnych, 
którzy zaatakowali policjantów, wobec 
czego policja użyła ponownie broni, ra­
niąc 7 osób, w tern 2 ciężko. Wezwany 
z Gniezna oddział wojska zajście zlikwi­
dował.

N ow o otw arty

M i  lll . fOTOOBAmZI?
„L O  T  O  S “  L w ó w

A k a d e m i c k a  6.  1. p.
nad firmą Teliczek, wejście od ulicy

C horążczyzny  5 471
poleca się Szan. P. T. Publiczności

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

bokim kryzysie kapitalizmu, nie mniej je­
dnak od wewnętrznych stosunków w pań­
stwie zależy, czy nagromadzony kapitał, 
który musi zarabiać, uporczywie je omi­
ja. A Polska należy do państw o najwyż­
szej stopie procentowej i jest niemal zam­
knięta dla dopływu obcych a tanich ka­
pitałów.

Zapowiadano, że pod tym kątem wi­
dzenia dokonają się w Polsce zmiany na 
kierowniczych stanowiskach. Tymczasem

stało się zupełnie inaczej. Nikt nawet nie 
ma odwagi twierdzić, aby o groźnem po­
łożeniu gospodarczem pamiętano.

Najniższa w dziejach stopa procento­
wa. Ameryka, czy Francja dławią się nad­
miarem wolnej gotówki, a w Polsce pie­
niądz jest tak drogi, i niedostępny, że 
zamiera życie gospodarcze.

Nie można całej winy zwalać na wro­
gów, źródła tych stosunków musimy po­
szukać wewnątrz kraju.

dzili, że konfiskata nastąpi, ale nikt nie 
odgadł ustępów, które w rzeczywistości 
cenzura skreśliła.

Z tego widać, jak fachowa i rzeczowa 
jest cenzura prasowa we Lwowie.

Zbankrutowała już radosna twórczość 
w wielu dziedzinach naszego życia publicz­
nego, — w szczególności jakoś zupełnie 
przycichło budownictwo po wsiach głoś­
nych „sławojek", jeszcze nadzór nad prasą 
socjalistyczną tę twórczość podtrzymuje.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
< z tinia 23. maia 1931.

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 114 czasopisma 
D»t.: ,.Dziennik Ludowy" z daty Lwów, dnia 
20. maia 1931 r. do sygn. VI. I. Pr. 227—31 na 
posiedzeniu njeiawnem w dniu 23. maia 1931 
r. jjto wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
Okręgowego we Lwowie

postanawia:
uznać 'za usprawiedliwioną dokonaną 

dnia 19. maia 1931 r. przez prokuratora Sądu 
Okkręgowego we Lwowie konfiskatę czasopi­
sma „Dziennik Ludowy" N r. 114 z daty Lwów, 
dnia 20. maia 1931 r. zawierającego w arty- 
kulle pi. t : „Wobec konfiskat „Dziennika Ludo­
wego" w ustępie od słów „wprawdzie"" do koń­
ca artykułu znamiona występku z par. 300 uk 
zarządzić zniszczenie całego nakładu i wy­
dać w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Zarazem wydaie się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma rozkaz by orzecze­
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwszei stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12 
1862 Dzpp Nr. 6. ex 1863 t. i.z asądizenie za prze­
kroczenie na grzywnę do 400 zł.

Uzasadnienie.
Ogłoszenie drukiem wymienionego wyżei 

ustępu artykułu ma na celu wyszydzeniami po-, 
niżyć w 'powadze zarządzenia władz sądowych 
i administracymych w sprawach prasowyfcb co 
odpowiada znamionom występku z par. 300 
uk. Według par. 487, 489. 493 pk. oraz par. 36 
i 37 ust. pras lest zatem powyższe postanowie­
nie uzasadnione.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgo­
dność Podpis. Lipanowicz st. sekr.
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Podajemy kilka charakterystycznych 
kwiatków z gospodarki rekinów kapitali­
stycznych.

Niedawno bawiła u ministra handlu 
i przemysłu p. Prystora delegacja ślą­
skich baronów węglowych, która „zawia­
domiła" p. Prystora, że przemysł węglo­
wy na Śląsku poniósł w ciągu ostatnich 
pięciu lat 750 mil jonów zł. strat. Pomyśl­
cie: siedmsetpięćdziesiąt mil jonów stracić 
miał przemysł węglowy w ciągu kilku lat.

P. Falter jako mówca delegacji twier­
dził, że w ciągu r. 1926, a więc podczas 
strajku angielskiego zarobił przemysł wę­
glowy razm z koksowniami i brykietow- 
niami tylko 7 miljonów złotych!

Słuchajcie! W r. 1926, kiedy cały wę­
giel szedł po bardzo wysokich cenach 
zagranicę, kiedy nie można było dostać 
węgla w kraju, a za węgiel płaciło się 
ceny horendalnie wysokie, zarobili oni 
zaledwie 7 milj. z ł.! A w dalszych latach 
podobno jeszcze mniej.

Takie rzeczy mówili ci panowie mi­
nistrowi handlu i przemysłu i domagali 
się, aby rząd dał im wolną rękę w spra­
wie zawierania umów i terminu trwania 
tych umów.

Przewodniczył zaś tej delegacji, któ­
ra kłamała, że poniosła aż 750 miljonów 
zł. strat p. Falter, gen. dyr. Robura, któ­
ry sam w ciągu ostatnich pięciu lat do­
robił się majątku, obliczonego przez znaw 
ców stosunków na 50 miljonów złotych!

Pan Falter dzisiaj jest sam właścicie­
lem około 30 proc. produkcji węglowej', 
koksowej i brykietowej na Śląsku. Cała 
armja kilkudziesięciu tysięcy robotników 
musi pracować na tego pana, który na 
Śląsk przyszedł w jednych portkach.

Fiuta cynkowa w Trzebinji nie! ren- 
tuje się. Ta nierentowność skłoniła spół­
kę Harrimalnj - jGiesche do  wygaszenia pię­
ciu pieców hutniczych, pozostającym Je­
szcze pięciu piecom grozi -w pierwszej 
połowie czerwca b. r. również to samo, a 
w  dalszem następstwie nastąpi unieru­
chomienie całych zakładów hutniczych w 
Trzebini.

Wypowiadanie pracy stosuje się stop­
niowo, a to ze względu na spodziewane 
wzburzenie umysłów pracowników, w 
których usiłuje się wzbudzić przekonanie, 
że wszystkiemu winien kryzys gospodar­
czy.

„Gazeta Robotnicza" wyraża opinję, 
że położetiie w przemyśle, a specjalnie od­
nośnie do firmy Harrimahf - Giesche, nie 
jest spowodowane wyłącznie ogólno-świa- 
towym kryzysem, ale złą, bo rozrzutną

gospodarką wewnętrzną spółki. Zreduko­
wać przynajmniej do, połowy posady ge­
neralnych dyrektorów i innych całkiem 
zbytecznych dygnitarzy, pobierających 
królewskie płace, a pozostałym zmniejszyć 
znacznie wygórowane nad wszelki wyraz 
pobory, zaniechać rozrzutnych kosztów re­
prezentacji, zmniejszyć ilość kilkudziesię­
ciu luksusowych samochodów do kilku, 
a zaraz nastąpi odciążenie kosztów admi­

nistracji, a co zatem idzie, kosztów pro­
dukcji, na co wciąż ci panowie utyskują.

Dlaczego nie przeprowadza się badań 
jak gospodarują kapitaliści ? Dyrektorzy 
dorabiają się olbrzymich fortun, przedsię­
biorstwa przemysłowe dają ogromne zy­
ski, a równocześnie zamyka się fabryki 
i zakłady z powodu ich „nierentowno­
ści". Czy nie należałoby zbadać tajniki ta ­
kiej gospodarki ?

i .  m inister skarbu M atuszewski
chciał przeprowadzić ogólną redukcją budżetu.
WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wł.j. 

W kołach dobrze poinformowanych twier­
dzą, że b. minister skarbu Matuszewski, 
licząc się z piętrzącemi się trudnościami 
państwowemi, opracował nowy projekt 
redukcji budżetu. Redukcją tą miały być

objęte wszystkie działy budżetu w wyso­
kości 20 procent.

Zawiadomione o tym projekcie wszyst­
kie ministerstwa zaczęły już opracowywać 
plan redukcji każde w swoim resorcie. 
W międzyczasie nastąpiła dymisja b. min. 
skarbu Matuszewskiego.

P.  Starzyńsk i w icem in istrem  skarbu.
WARSZAWA, 30 maja. (Tel. w ł) . 

Wczoraj Prezydent Rzpltej podpisał nomi­
nację b. wiceministra skarbu Stefana Sta­
rzyńskiego, który w marcu b. r. podał się 
do dymisji, ponownie na wiceministra

skarbu. Sprawa dymisji drugiego wicemi­
nistra skarbu płk. Koca ma zostać za­
łatwioną dopiero po odbyciu Rady Mini­
strów.

—o—

Di Emilii śiiieisi
fotografje

po specjalnie zniżonych cenach
wykonuje ateljer fotograficzne 288
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na ubrania męskie wizytowe 
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i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

- STUDENCKI E 
w wielkim wyborze poleca 

f i r m a
L w ó ',w , R u l e w s k i e g o  7

(naprzeciw katedry) 419 j

Towary wyborowe --  ceny najniższe

WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wł.). 
Wczoraj ponowiły się demonstracje bez­
robotnych na ulicach Białej. Tłum bez­
robotnych w liczbie kilkuset osób zebrał 
się przed magistratem, domagając się wy­

płacenia zasiłków. Policja przystąpiła do 
rozpraszania zebranych, których usunięto 
z placu przy pomocy pałek gumowych. 
W czasie rozpraszania tłumu organa bez­
pieczeństwa przytrzymały 14 osób.

WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wł ). 
Wczoraj rano w Rzymie w podwórzu wię­
zienia Barschi wykonano wyrok śmierci 
na Michale Schirru, który planował do­
konać zamachu na Mussoliniego. Skaza­
nego rozstrzelano.

Skazany na śmierć anarchista Schirru 
przyznał, że przybył do Włoch z 2 bom­
bami w zamiarze dokonania zamachu na 
Mussoliniego. — W chwilii aresztowania 
Schirru strzelał z rewolweru do policjan­
tów.

i l i i  i  i i d i l  l i l i i «
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SAMOPIORĄCY PROSZEK 
M £ NISZCZY BIELIZJSTY.

WARSZAWA, 30 maja (Tel. wł.). 
Dziś odbyły się w Warszawie demon­
stracje bezrobotnych. Gdy grupa bezro­
botnych zaczęła wzrastać przybyła poli­
cja, która rozpędziła gromadzących się.

Kilka osób aresztowano.

MADRYT, 30. 5. (PAT). Kontroler 
kolejowy znalazł w wagonie kolejowym 
6 walizek o  łącznej wadze 175 kg. zawiera­
jących gotówką 10 miljonów pessetów. 
Znalezione walizki kontroler przekazał 
władzom.

Jak się okazało kwota 10 miljonów, 
znalezioną w przedziale wagonu jest w łas­
nością Banku Hiszpańskiego, który prze­
kazał ją swemu oddziałowi.

—o-

Zabił siekierą 6-ro dzieci.
KATOWICE, 30. 5. (PAT). Wczoraj 

nad ranem wydarzył się w Knurowie wy­
padek potwornego morderstwa, dokonany 
przez robotnika Roberta Skorupę na swo­
ich sześciorgu dzieciach. Obudzony do 
pracy przez żonę, Skorupa w przystępie

obłędu zabił siekierą kolejno wszystkie 
dzieci. Po dokonaniu morderstwa Skorupa 
usiłował pozbawić się życia, lecz zdołano 
go uratować, a następnie odwieziono do 
szpitala, gdzie przebywa pod dozorem p o ­
licyjnym.

Prot. Pirania oraloial ■ z i t i e l  H m .
WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wł.). 

Z Insbrucku donoszą: Onegdaj o  8 rano 
ujrzał ipewien gospodarz ze wsi Gurgi, 
który zajmuje się w wolnych chwilach ob­
serwacjami meteorologicznemi ciemny 
punkt, który? z chwilą, gdy nań padły pro­
mienie słoneczne, jasno zabłysnął. Gospo­
darz, który mieszka na odludziu, pospie­
szył do wsi, zawiadomił o  tern odkryciu 
kierownika szkoły Hansa Falknera. Falk- 
ner przy pomocy dalekowidza natychmiast 
przekonał się, iż to napewno jest balon

Piccarda. Natychmiast zatelefonował do 
burmistrza sąsiedniego miasteczka Soel- 
den z iprośbą, ażeby ten zorganizował jak 
najprędzej ekspedycję, podczas gdy on 
sam wyruszył natychmiast na pomoc Pic- 
cardowi. Włożywszy turystyczne odzienie 
i zabrawszy narty, ruszył Falkner sam na 
lodowiec Gurgi w kierunku Karlsruher 
Hiitte, gdyż przypuszczał, i całkiem słu­
sznie, że tam właśnie opadł balon. Trzy 
godziny wspinał się do lodowca.

—o—

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 410
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I G H
Lwów, ul. Łyczakowska 15, — tel. 87-96

He lalieii imiip.
WARSZAWA, 30 mąja. (Tel. wł ). 

Wczoraj zmarł w Warszawie wiceprezy­
dent m. Piotrkowa to w. Hudec Marjan,. 
w wieku lat 42.

To i owo.
Pewna staruszka bardzo biedna, miała cie­

kawy zwyczaj. Kładzie sobie w kupki centy 
(było to przed wojną) na dłoń i oblicza: dwa. 
centy na chleb pięć centów na mleko, pięć 
centów na drzewo.... Nie wystarczy. Staruszka 
potrząsa głową, miesza centy i układa nowe 
kupki: dwa centy na chleb, trzy centy na mle­
ko dwa centy na grysik, cztery na drzewo, 
centa na dwie paczki zapałek.. tak, teraz już 
wystarczy. Starowina chciała mieć swój budżet 
zrównoważony a ponieważ nie umiała pisać 
ani dobrze rachować «.osiąaała s w ó j  cef przez u- 
kładanie na dłoni centów w kupeezki. To na to 
a  to na to ..

Jaka szkoda, że metoda staruszki nie znaj­
duje szerszego zastosowania. W kupeezki. w 
kupeezki aby nie wydać więcej niż można.

A tymczasem u nas akurat zawiodły i 
podatki i ipła i monopole i nowy okres za­
czął się bardzo kiepsko. „Gazeta Warszaws- 
ka“ na podstawie wyników budżetowych za 
kwiecień b. r. stwierdza, że miesiąc ten przy­
niósł deficyt 17 miljonów. co oznacza, że na­
wet odebranie 15 proc. dodatku urzędnikom, 
nie zapewnia równowagi budżetu. Wobec po­
zostawienia wojskowym 10 proc. oszczędność 
z tego źródła wynosi w budżecie netto tylko 
10 milionów miesięcznie.

Pismo to nałogowo pesymistycznie nastro­
jone zapewnia, że będzie jeszcze gorzej bo 
nadchodzące miesiące letnie są ubogie pod 
względem dochodów skarbowych i że chudy, 
ten okres b'ędzie trwał aż do października.. 
Nakoniec pisze: Nowy p. minister skarbu ma 
nieiada orzech do zgryzienia. Dai mu Boże 
żeby go zgryzł! Ale lak nie zgryzie? Jeśli go 
nie rozgniecie nawet przy pomocy dziadka?

Ktoby się tam z góry martwił cz" rozgnie­
cie czy nie rozgniecie. Grunt, że jest słońc© 
radość, wesele. — Zresztą — jak to powiedział 
dzielny wojak Szweik? „Jeszcze nigdy tak nie 
było żeby jakoś nie był'o“. Tak powiedział 
I miał rację. Naprzykład: Była na Maderze 
rewolucja i już jej niema. I teraz po uspoko­
jeniu postanowił magistrat miasta Furach a hi. 
(główne miasto Madery) — jak podaie warszsw- 
wski „Ekspress por.“ — jedną z ulic miasta 
nazwać ulicą Piłsudskiego.

NNaturalnie. ' ’ '

l® lira liilli ras
Zupełna wysprzedaż

wszelkich towarów bławatnych oraz 
bielizny i płócien
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Mn\m tesli Miotowi
przez kap ita lis tów  szw ajcarsk ich .

GDYNIA, 30. 5. (PAT). Dyr. miej­
scowego T-wa Komunikacyjnego inż. 
Goldwar po powrocie z Zurychu oświad­
czył, że grupa kapitalistów szwajcarskich 
tytułem pożyczki udzieliła T-wu Komuni­
kacji 5 milj. fr. szwajc. na eksploatację 
koncesji autobusowej w Polsce. W za­
mian za to, T-wo zobowiązuje się do bu­
dowy niektórych odcinków dróg.

Poseł Hnoil pnechodzi w stan spoczynku.
WARSZAWA, 30 maja. (Tel. w ł.). 

Dnia 1 czerwca b. r. b. 'poseł polski 
w Berlinie p. Knoll kończy swój urlop.. 
W kołach politycznych krąży pogłoska, 
że po ukończeniu urlopu p. Knoll na w ła­
sne żądanie przejdzie w stan spoczynku.

ZBRODNIA.
GRUDZIĄDZ, 30. 5. (PAT). Znamy 

motocyklista Michał Kiepura wracając o- 
negdaj późnym wieczorem na motocyklu 
z plaży w Prudniku pod Grudziądzem, 
wpadł na drut rozciągnięty wpoprzek dro­
gi na wysokości półtora metra i doznał 
pęknięcia tętnicy oraz nadłamania kręgo­
słupa.

W chwilę potem nadjechała takówka, 
która przewiozła nieszczęśliwego do szpi­
tala miejscowego, gdzie wkrótce zmarł. 
Policja wdrożyła energiczne śledztwo ce­
lem wykrycia sprawców tej zbrodni.
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Co o p o w ia d a  prof. P iccard.
BERLIN, 30. 5. (PAT),. "Prof. Pic- I 

card udzielił przedstawicielowi Biura W ol­
fa wywiadu, w którym z zadowoleniem 
stwierdził, że większość aparatów w gon­
doli funkcjonowała przez cały czas lotu 
doskonale. Wszystkie eksperymenty, do­
tyczące pomiarów atmosfery na wielkich 
wysokościach i w stratosferze w zupeł­
ności się powiodły. Już po 25 minutach 
balon osiągnął wysokość 10.000 metrów. 
Uczeni pierwszych pomiarów dokonali do­
piero nia wysokości 15 kilometrów. Naj­
wyższa wysokość jaką osiągnęli

wynosiła 16 kilometrów.
Wedle notatek prof. Piccarda najwyższą 
tę wysokość balon osiągnął o godzinie 
7.45 rano. Największe ciśnienie powie­
trza na tej wysokości wynosiło 76 mili­
metrów czyli jedna dziesiąta część ciśnie­
nia atmosfery na powierzchni ziemi.

Prof. Piccard podaje, że uczeni kie­
runkiem lotu zupełnie się nie intereso­
wali i {byli zajęci wyłącznie czysto nauko- 
wemi pomiarami. Szybkość lotu wynosiła 
około 16 metrów na sekundę. Prof. Pic- 
cardowi wraz z jego asystentem nie było 
możliwem dokładne orjentowanie się co 
do miejsca, nad którem przelatywali. — 
Księżyc wydawał się na tych wysokościach 
o  wiele jaśniejszy niż podczas obserwacji 
z ziemi. Bardzo wyraźnie .

zarysowały się na księżycu grzbiety 
górskie.

Na pytanie, dlaczego prof. Piccard nie 
wylądował w górach bawarskich lub w 
dolinie Innu, uczeni odpowiedzieli, że nie- 
możliwem było otworzyć wentyla, w ta­
kim bowiem razie wylądowaliby już o go­
dzinie 11 w dolinie Lechthal. Sygnałów

--L̂ J!!'.lJ.»iiJULll'li!|i i " . g g a ^ —

z lotniska w Innsbrucku prof. Piccard nie 
zauważył. Dopiero w godzinach wieczor­
nych przystąpił do lądowania, które we­
dle jego notatek nastąpiło o godz. 20.52. 
Temperatura w srtatosferze na zewnątrz 
gondoli

wynosiła 55 do 60 stopni poniżej 
zera,

temperatura zaś wewnątrz gondoli wsku­
tek działania promieni słonecznych do­
chodziła do 41 stopni powyżej zera. Waż­
ną rolę w powodzeniu przepisuje prof. 
Piccard tej okoliczności, że posiadali ze 
sobą dostateczną ilość tlenu. Lądowanie 
odbyło się normalnie w momencie lądo­
wania obciążenie gondoli wynosiło 350 
kg. Noc spędzili uczeni na zewnątrz gon­
doli już na lodowcu, zamierzając dopiero 
nad ranem udać się w dalszą drogę. Uda­
ło im się to jednak dopiero o godz. 9-tej.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
polecaF-a A l e k s a n d e r  O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg W ałowej) 167

Wspaniały lot prof, Piccarda w przestworza.

Zdjęcie iskrowe przedstawiające wznoszący 
się balon.

Profesor belgijski Piccard (na prawo) z towarzyszem, inżynierem dr. Kipperem (na lewo)
w gondoli balonu.

lusiisti iiiiils v Peżii.
Z „Almanachu rosyjskiego", wycho­

dzącego w rosyjskim Języku w Paryżu, 
dowiedzieć się można, że w stolicy Fran­
cji znajduje się 10 rosyjskich cerkwi, 7 
szkół dla dzieci, ponad 100 rozmaitych 
prywatnych i politycznych organizacyj i 
5 rosyjskich klubów sportowych. W Pa­
ryżu wychodzi ponad 25 rosyjskich pism 
perjodycznych, Jest 24 rosyjskich księ­
garni oraz wiele drukarń, przedsiębiorstw 
kinowych, kancelarji adwokackich, ban­
ków, sklepów, restauracji, baletowych stu- 
djo, instytutów piękności i przedsię­
biorstw przemysłowych rozmaitego ro­
dzaju.

Największą część kolon]i rosyjskiej 
stanowią członkowie szlacheckich rodzin, 
oficerowie i inni reprezentanci caratu, 
którzy po wybuchu rewolucji uciekli z 
Rosji, gdzie przez wieki pasorzytowali na 
ciele narodu.

GINE&OLOG-POŁOŻFm

Dr. Oarbioz Władysław
P O W R Ó C I Ł .  472

Lwów, Bart. Głowackiego 16. Telef. 68-86.

( iii l i i i  b is e
Pewnego dnia na długo przed wojną raczył 

Wilhelm II. zwiedzić okręt na którym w po­
dróż naukową do krajów podbiegunowych wy­
ruszała ekspedycja pod kierownictwem profe­
sorów Gaussa i Drygalskiego. Silny wiatr wiał 
gdy Wilhelm wstępował na pokład, na którym 
uczeni oczekiwali go z odkrytemi głowami. U- 
przeimie uśmiechnięty „dowcipny“ i , .takto­
wny “ jak zawsze Imperator Rex odezwał się 
łaskawie:

— Ależ moi piano wie... włóżcie kapelusze 
na głowy,, bo wiatr zwieje wam, tę resztkę 
włosów którą wam wiedza jeszcze pozosta- 
wiła“!

Słusznie zapytuje „Vorwarts“ dlaczego jesz­
cze obecnie w 13 roku republiki wiele nai- 
większyich instytutów naukowych nosi nazwę 
tego głupawego mecenasa sztuki i nauki.

K0LD8Y, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma 8. DBZHŁfl, Lwów- el. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł,, materace po 8 zł. 130.

ALKOHOL.
BRZEŚĆ nad Bugiem. 30. maja (Pat.) We 

wiosce Lenin, pow. iunjnieckiego wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek spowodowany nadmjer- 
nem użyciem alkoholu. Niejaki Nestor Ławryn 
zasnął z papierosem w ustach. Nagłe papieros 
wypadł śpiącemu z ust i wzniecił pożar. Z 
płonącego domu wydobyto zwęglone szczątki 
Ławryna.

—o —
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E. G. 5)i i  n  ui o i m i.
(Ciąg dalszy.)

„Sandrups Aftenbladet", 21 czerwca 1929.
SENSACYJNE ARESZTOWANIE. — 

SKOK Z OKNA. — KTO JEST PAN 
TORBEN RIST?

Wczoraj wieczorem odważyły się 
wreszcie nasze władze na aresztowanie li­
terata Torbena Rista, który jest niewątpli­
wie identyczny z „mężczyzną w czarnym 
płaszczu" przewoźnika Hansena. Jak bar­
dzo na czasie był ten krok, dowodzi fakt, 
że Rist, który właśnie zajęty był w swym 
pokoju porządkowaniem swych papierów, 
na widok policjantów Jednym susem wy­
skoczył przez okno, gdzie go dwaj inni 
policjanci, stojący na szczęście na straży 
przed domem, ujęli i po dłuższem sza­
motaniu — stawiał bowiem gwałtowny 
opór — odprowadzili na komisarjat po­
licyjny w Sandrup.

Zbrodniarz dotychczas uporczywie za­
piera się winy, o  ile wogóle odpowiada 
na stawiane mu pytania. W śród jego rze­
czy znaleziono bardzo wiele duńskich, 
norweskich, szwedzkich i angielskich 
dzienników, akwarelową główkę dziew­
częcą, plik nadzwyczaj nieprzyzwoitych 
wierszy erotycznych1 i — zawiniętą w bia­
ły  papier jedwabną niebieską wstążkę!

iPoniewzlŻ! pana Rista łączyły — jak 
dowiedziono — ścisłe stosunki przyja­
cielskie z młodą Rosjanką a pozatem — 
co również jest faktem dowiedzionym 
tuż przed eksplozją w Aaresund jechał 
na tratwie na Lynó, niewątpliwie wkrót­
ce znajdzie wyjaśnienie tak zniknięcie mło­
dej dziewczyny Jakoteż pożar pawilonu 
kąpielowego.

Przedewszystkiem jednak zadaniem 
władz będzie stwierdzenie, kim jest w ła­
ściwie ów osobliwy „literat", który aku­
rat w domku pani Metty Fredriksen mu­
siał pisać swe erotyczne wiersze.

Mieszkańców wyspy ogarnęło zrozu­
miałe podniecenie. Biedna mała Osipow- 
na!

„Dagens Nyheder", Kopenhaga, 
22 czerwca 1929.

MORD EROTYCZNY NA LYNOE? -  
ZBRODNIARZ JUŻ UJĘTY.

Mała wysepka Lynó stoi pod znakiem 
niesamowitych wydarzeń. Przedwczoraj w 
nocy aresztowano literata Torbena Rista, 
mieszkającego u wdowy po kapitanie Fre- 
driksenie. Istnieje silne podejrzenie, że 
jest on bezpośrednio zamieszany w sprawę 
zaginięcia Osipowny i eksplozji w Aare­
sund. Jak uzasadnione było to zarządze­
nie, wynika choćby z tego, że morderca 
tw  chwili, gdy funkcjonariusze policyjni 
/weszli do jego pokoju, próbował uciec 
przez okno i że dopiero z wielkim tru ­
dem udało się go ubezwładnić i odsta­
wić do Sandrup. Przy rewizji znaleziono 
wśród jego rzeczy poważnie obciążający 
materjał.

Na Lynó i w Sandrup krążą najfan­
tastyczniejsze pogłoski. Na podstawie o- 
powiadań kobiet i dziewcząt, które tylko 
urywkowo i wstydliwie przebąkują o 
swych przeżyciach, musi się uważać T or­
bena Rista za jakiegoś zwyrodniałego w 
kierunku erotycznym potwora. Jego nieo­

kiełznana żądza nie cofała się podobno 
nawet przed atakowaniem dzieci.

Na Lynó wysyłamy naszą współpra­
cowniczkę, pannę Birgitę Hasting, która 
dzięki przyjacielskiem współżyciu z panią 
Heleną Delius pozałia dokładnie stosunki 
na wyspie. Będzie ona dla ciężko doświad­
czonej słuchaczki otuchą i podporą a ró­
wnocześnie będzie nas szczegóołowo in­
formowała o każdym zwrocie, jaki zajdzie 
w tej okropnej aferze.

Śledztwo spocznie w rękach młodego 
sędziego H. G. Jacobsena, albowiem do­
świadczony urzędnik kryminalny sądu w 
Sandrup, Niels Wessel, przebywa po prze­
byciu ciężkiej grypy we Włoszech.

*

Dochodzenia w sprawie Rista,
prowadzone z ramienia królewskiego 
sądu w* Sandrup; przez sędziego śled­
czego H. G. Jacobsena.

Protokół
sfcisahy ze świadkiem Chrystianem; 
Hansenem. ur. w r. 1874 w Sandrup. 
ewangelikiem, -stanu wolnego obecnie 
przewoźnikiem <na elektrycznej tra­
twie pi. Piotra Andersena na Lynó.

— Czy wiecie, panie Hansen, że głów ­
nie napodstawie waszych zeznań na po­
licji aresztowano wczoraj na Lynó litera­
ta Torbena Rista ?

— Tak jest, panie radco.
— I jesteście nadal świadomi tego, 

iż twierdząc stanowczo, że tuż przed eks­
plozją przewoziliście pana Rista, podno­
sicie ciężkie oskarżenie przeciw człowie­
kowi a )temsamem bierzecie na siebie wiel­
ką odpowiedzialność ?

— Tak jest, panie radco... ale na to 
nic nie poradzę.

— Co to znaczy ?
— Nie stawałem nigdy w sądzie, pa­

nie radco.

— Przestańcie: z te rn ! Nie jestem wca­
le radcą.

— Tak... a więc nigdy nie stawałem 
w sądzie, nigdy w ciągu całego życia, 
panie Jacobsen; jestem nieposzlakowany 
a jeśli teraz tu stoję, to przez ludzi z A- 
ftenbłaa, którzy nie dawali mi spokoju.

— Ależ na Boga, człowieku! Co to 
wszystko ma znaczyć ? Cfcy przeprawiali­
ście' na łodzi w nocy 11 czerwca około 
wpół do dwunastej pana Torbena Rista ? 
Tak czy nie ? Zastanówcie się przez chwi­
lę, nim odpowiecie!

— Nie mogę tego tak dokładnie po­
wiedzieć. Nie zapamiętałem sobie daty.

— Zrozumiejcie, do licha! Mam na 
myśli noc, w której spalił się pawilon! 
kąpielowy w Aaresund. Przecież na policji 
podaliście wszystko ze szczegółami. Czy­
ście przewozili go wtedy?

—- Oczywiście, że to muszę wiedzieć. 
Ile razy mam o  tern jeszcze opowiadać ?

— Skąd wiecie dokładnie, że tym czło 
wiekiem, którego przewoziliście, był pan 
Rist?

— Bo miał znowu na sobie czarny 
płaszcz.

— No tak.;, a czy u was nikt więcej 
nie nosi czarnego płaszcza ?

— Czemu nie... ale nikt nie ma takie­
go pasa w środku.

— A czy widzieliście jego twarz ?
— Jak ? przecież dlatego miał pod­

niesiony kołnierz.
— Jak sądzicie ? Czy nie mógł być 

to kto inny ?
— Wie pan co, panie sędzio... i ja 

tak z początku myślałem. Ale potem po­
wiedzieli ci z Aftenblad, że już napisali, 
że to był pewien literat z czarnym pła­
szczem i że powinien się zgłosić, jeśli 
ma czyste sumienie i że za to nic mu 
się nie stanie.

(C. d. n.).
- o - -
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w  T o u r s .
PARYŻ. W niedzielę Zielonych Świą­

tek i fw dnie następne odbył się w Tours 
28 kongres francuskiej part]i socjalistycz­
nej, w którym wzięło udział ponad 700 
delegatów.

Po zagajeniu i wstępnych przemo­
wach, burmistrz miasta Le Bourget zaa­
pelował do socjalistycznych zarządów 
gminnych i do zarządów związków okrę­
gowych, aby przez udzielenie subwencji 
umożliwiły pobyt 300 dzieciom niemiec­
kich rodzin bezrobotnych na wyspie Ole- 
ron. (Jak donosiliśmy, dzieci te zostały 
zaproszone na pobyt wypoczynkowy przez 
francuskie nauczycielstwo i związki za­
wodowe. — Red.).

Następnie Compefre' - Mosel jako ad­
ministracyjny dyrektor

organu partyjnego „Populaire“
złożył sprawozdanie z wydawnictwa dzień 
nika, nad którem rozwinęła się długa de­
bata. M. in. rozstrząsano kwestję czy „Po- 
pulaire" ma nadal przyjmować inseraty 
banków i towarzyst akcyjnych. Ostatecz­
nie sprawę tę postanowiono odłożyć na 
koniec kongresu.

Niektórzy mówcy krytykowali rów­
nież stanowisko „Populaire" wobec pia- 
tiletki w sowietach, inni zarzucali redak­
cji brak obiektywności. Wszystkie zarzuty 
odparł Leon Blum w mowie, przyjętej z 
wielkim aplauzem, poczem sprawozdanie 
w sprawie organu partyjnego przyjęto 
wszystkimi głosami. Mimo to Compere- 
Mosel złożył swój urząd dyrektora ad­
ministracyjnego .

Imieniem lewego skrzydła partji, sym­
patyzującego z bolszewizmem Alleaume 
wyraził ubolewanie, że Międzynarodów­
ka nie wypowiedziała się wobec stanowi­
ska niemieckich socjalistów, aprobujące­
go kredyty na budowę pancernika „B“ .

W drugim dniu obrad toczyła się dy­
skusja nad sprawozdaniem

z działalności frakcji parlamentarne!}.
Rozmaici delegaci domagali się ustąpienia 
Buissona z fotelu prezydenta Izby, twier­
dząc, że wykonywanie tego urzędu nie da 
się pogodzić z doktryną socjalistyczną. 
Burmistrz miasta Roubaix, Lebas, zwró­
cił się przeciw Pawłowi Boncour i sze­
ściu posłom, którzy w związku z debatą 
nad austrjacko - niemiecką utiją celną; 
głosowali za rządem. Jeden z zaatakowa­
nych, poseł Frot, oświadczył, że głoso- 
wałz a irządem, ponieważ frakcja nie pod­
jęła poprzednio żadnej formalnej uchwały 
w tej sprawie i ponieważ teza, reprezen­
towana przez Bluma, sprzeciwia się mię­
dzynarodowej polityce socjalistycznej, gło­
szącej, że żadne państwo niema prawa 
zmieniać istniejących traktatów bez poro­
zumienia się. z innemi państwami. Pozateim 
on i jego przyjaciele chcieli dać wyraz 
zaufania tylko Briandowi a nie całemu 
rządowi.

W obronie frakcji parlamentarnej prze 
mawiał Leon Blum. Mówca podniósł, że 
zagraniczna polityka Francji uzależnia się 
w ostatnich czasach coraz abrdziej od po­
lityki wewnętrznej, czego koroną był wy­
bór reakcyjnego prezydenta. Na końcu 
Blum zaapelował do jedności partji, co 
cały kongres przyjął burzliwymi oklaska­
mi.

Sprawozdanie frakcji parlamentarnej 
przyjęto wszystkimi głosami przeciw je­
dnemu. Dla załatwienia sprawy 7 posłów 
wybrano specjalną komisję.

W trzecim dniu na porządek obrad 
weszła

sprawa obrony kraju i rozbrojenia.
Dyskusja byha długa i burzliwa. Leon 
Blum starał się w  dłuższej mowie roz­
maite pod tym względem zapatrywania 
sprowadzić na wspólną platformę. Pod­
niósł, iż żaden z mówców nie zdołał wy­
kazać, jakoby intemationalizm prowadził 
tło. ograniczenia ideji narodowej.

'Wszyscy socjaliści są zgodni w Jem, 
że nie chcą wojny za żadną cenę. Nie ma 
tylko jedności zapatrywań co do środków, 
którymi wojnę należy zwalczać ale i tu ­
taj różnice pogjadów nie są wielkie. Je­
żeli rząd francuski popadnie w konflikt, 
lnie wyczerpawszy poprzednio wszystkich 
środków porozumienia, wtedy obowiąz­
kiem socjalistów Jest zorganizować po­
wstanie ludowe. Francja mogłaby przez

rozbrojenie się spowodować powszechne 
rozbrojenie. Ostateczny jednak pokój mo­
że być zabezpieczony tylko przez trjumf 
socjalizmu.

W rezultacie wybrano komisję, złożo­
ną z 50 osób, reprezentujących wszyst­
kie kierunki, celem sformułowania rezo­
lucji w sprawie rozbrojenia.

PARYŻ. Komisja odrzuciła wniosek 
Renaudela, aby zrezygnować w dzienniku 
„Populaire" z inseratów, będących rekla­
mą banków i towarzystw akcyjnych. Com 
pere - Mosel na prośbę komisji pozostał 
na stanowisku dyrektora administracyj­
nego.

W sprawie Pawła Boncourt i sześciu 
jego towarzyszy, którzy głosowali za rzą­
dem odnośnie do austrjacko - niemiec­
kiej unji celnej, komisja wyraziła ubole­
wanie z tego powodu.

Na pełnem posiedzeniu kongres przy­
jął Jednomyślnie ;rezolucję, zobowiązują­
cą posłów socjalistycznych do głosowa­
nia przeciw kredytom wojskowym.

* •  / niem ieccy
kongresie F. P. S.

„Yorwarts", omawiając wyniki kra­
kowskiego kongresu P. P. S. pisze:

„Faktu, że na krakowskim Zjeździe 
P. P. S. zwyciężył pogląd, streszczony w 
rezolucji, zadającej dalszego współdziała­
nia z demokratycznemi partjami lewicy i 
środka nad przeciwnym wnioskiem, któ­
ry proponował wspólną akcję z socjali- 
stycznemi partjami mniejszości narodo­
wych — nie należy źle tłumaczyć;

nie jest on bowiem bynajmniej skie­
rowany przeciw mniejszościom naro­

dowym.
Oddawna już socjaliści wszystkich naro­
dowości w Polsce nietylko utrzymują ści­
sły kontakt ze sobą ale i współpraca 
tych partji i ich grup parlamentarnych 
jest oddawna ustalonym faktem w polskiej 
polityce wewnętrznej. P. P. S. zawsze 
domagała się racjonalnej sprawiedliwości 
dla mniejszości narodowych i odpowied­
nio do tego żądała zmiany uprawianej 
polityki narodowościowej.

Białe zęby
czynią każdą tw arz ładną i powabną. Często 
już po parokrotnem  użyciu w spaniale orzeźw ia­
jącej i pachnącej pasty do zębów Chlorodont, 
szczególnie przy pomocy specjaln ie dla tego 
celu skonstruow anej s z c z o t e c z k i  do zębów 
Chlorodont ze  ząbkowaną zzczeciną, przybie­
ra ją  zęby alabastrow o biały połysk, oddech 
s ta je  się czysty, a gnijące, między zębami, 
resztk i potraw , zosta ją  gruntow nie usunięte.
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w W iedniu.
W dniach 20 — 26 lipca Związek Studen­

tów Socialistów Austrji organizuje z okazji 0- 
limpiady Robotnicze i l Kongresu Międzynaro­
dówki Robotnicze i w Wiedniu międzynarodową 
konferencję akademików- socjalistów.

W części programowe i referaty wygłoszą 
tow. E. Vandervelde .min. K. Severing. pirez. 
dr. Renner i inni

.Ponadto przewiduje się udział akademików 
jako zwarte i grupiy we wszystkich większych 
uroczystościach ogólnych, wielką uroczystość 
na zamknięcie konferencji oraz wycidtf-kę o- 
krężną W Alpy.

Celem Konferencji jest danie możności u-

czestnikom poznania Wiednia i innych krajów 
związkowych, a ponadto zaś wymiana poprzez 
dyskusję myśli w zakresie politycznych i or- 
gąlnizacyjnyćh ^zagadnień dotyczących praco­
wników umysłowych.

Przyjęciem zajmuje się Zw. Ktud. Soc. Au­
strii.

Grupia uczestników z Polski wyruszy wraz 
z Wycieczką TUR.

Informacje i zgłoszenia w  Zarządach Z. 
N. M. S. oraz u tow. Kazimierza Mamrota, War­
szawa, Elektoralna 11. m. 10, tei. 645-55. godz. 
4 - v  5 folp.

W
Jeden z Polaków przybyły niedawno 

z Angoli (kolonji portugalskiej) podaje 
(niezbyt zachęcające informacje o możli­
wościach ewentualnej emigracji do tego 
kraju.

„Run" na Angolę zaczął się w Euro­
pie przed czterema laty, odkąd w Kongo 
belgijskiem, graniczącem z Angolą od 
północy, zaczęto wydobywać miedź.

Angola, której powierzchnia przekra­
cza miljon kilometrów kwadratowych, za­
częła się szybko zaludniać. Obecnie mie­
szka tam około 4,500.000 ludzi. Kraj ten 
przedstawia istotnie duże możliwości eks­
ploatacyjne, jednak biali, którzy wybiera­
ją się tam ipo złote runo, wiedzieć winni, 
że trudności terenowe są olbrzymie. Upra­
wa ziemi wymaga żmudnych i kosztow­
nych zabiegów, gdyż tereny, nadające się 
do uprawy, zarośnięte są lasami dziewi­
czymi. Klimat nadający się dla białych, o- 
granicza się do terenów nizinnych, tu jed­
nak nie może być mowy o plantacjach ka­
wy, na które liczą przybysze, a które 
udają się na terenach nizinnych, gdzie 
znowu klimat dla białego człowieka jest 
zabójczy.

Równie wielkie trudności napotyka się 
w dziedzinie handlu i przemysłu. Przede- 
wszystkiem istnieje tam już bogata i do­
brze zorganizowana konkurencja europej­
ska, zwłaszcza niemiecka i niemniej po­
tężna amerykańska. Każde większe przed­
sięwzięcie wymaga miljonów. Przygoto­

wanie do uprawy jednego hektara ziemi 
kosztuje tu przeszło 4.000 zł., nie licząc 
kosztów samej uprawy. Ponadto przyszłe 
rolnictwo, przemysł i handel polski mu­
si rozporządzać własną flotą handlową, 
której niema.

Wprawdzie rząd portugalski oddaje 
chętnie tereny pod uprawę po niesłycha­
nie niskich cenach, a nawet darmo, pod 
warunkiem jednak, że kolonista tereny 
uprawi. Że nie są to rzeczy łatwe, mimo, 
iż praca murzyna kosztuje dziennie tylko 
40 gr., wskazują fakty. Znane są wypadki, 
że niektóre organizacje amerykańskie i 
belgijskie straciły już w Angoli po kilka 
miljonów dolarów. Obok gęstości zalesie­
nia — napotyka się na wyżynach glebę 
bardzo kamienistą, pozatem brak jest 
wszelkich środków komunikacji, pomocy 
technicznej i lekarskiej. Złudne są rów­
nież nadzieje na pola djamentowe, zmono­
polizowane ijuż przez holendrów.

Pozatem daje się odczuwać brak mie­
szkań. Europejczycy przywożą tu ze sobą 
namioty. Kolon ja polska, o której się tyle 
mówi w kraju, liczy wszystkiego 10 osób. 
Wielką posiadłość, wynoszącą 300 hekta­
rów, otrzymał od rządu Zamojski. Z ob­
szaru tego Zamojski odołał dopiero przy­
gotować do uprawy około 30 hektarów, 
kosztem 12.000 dolarów.

Przejazd z (Warszawy przez Hamburg 
do portu w Lobito, kosztuje w II klasie 
zł. 1.000.

Praktycznie jednak jest bez porów­
nania ważniejsze współdziałanie z p-ol- 

skiemi partjami demokratycznemi.
Socjalistyczne part Je mniejszości narodo­
wych mają bardzo słabą reprezentację 
parlamentarną; zwłaszcza minimalne zna­
czenie mają partje — ukraińska, białoru­
ska i litewska. Nawet po ostatnich wy­
borach w listopadzie 1930 blok centro­
lewicowy w parlamencie i poza nim przed 
stawia znaczną siłę, nad którą nie można 
przejść do porządku dziennego.

Było zatem zupełnie zrozumiałe, że 
kongres uchwalił kontynuowanie tej 

wspólnoty opozycyjnej,
wobec której nie może dać równoważni­
ka blok socjalistów wszystkich narodo­
wości.

Na kongresie toczyła się ożywiona 
dyskusja nad taktyką partji. Wielu repre­
zentantów lewego skrzydła domagało się 
większej samodzielności partji. Natomiast 
poseł tow. dr. Herman Lieberman, pod­
niósł, iż dotychczas nienaruszony jest ka­
pitalistyczny ustrój, wobec czego sojusze 
z innemi partjami demokratycznemi są 
niezbędne dla klasy robotniczej".

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy uł. Szajnochy 2, 
parter, w Księgami Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". —- Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

NASIENIE KAINA.
SOSNOWIEC. 30. maja. (Pat.) Wczorai 

wieczorem doszło do krwawe i bóiki na noże 
między braćmi Józefem i Feliksem Sikorami. 
Feliks Sikora otrzymał cios śmiertelny W oko­
lice serca, zaś ciężko ranny Józef Sikora zna»- 
duje się w szpitalu.

F A B R Y K A
TRUMIEN

L W Ó W
KOCHANOWSKIEG0132, te l. 88-79
d o s ta rc z a  k aż d ą  i 'o ś ć  kom p«etn le  go­
to w y ch  t r u m i e n  dębow ych  i so sn o  
wych p o  cenach  k o n U u r e  nc y j n y c h.
422 Cenniki wysyła się bezpłatnie.

S P O R T .
WYCIECZKA KOLARSKA.

Sekcja kolarska RKS-u organizuize wycie­
czkę kolarską do Janowa w niedzielę dnia 31. 
bm. Zbiórka o godz. 7-mei rano na rogatce 
Janowskiej. Goście mile widziani.

W niedzielę, 31. maja na Boisku Robotni- 
czem na Bogdanówce odbędą się następna łące 
zawody.
Godz. 7-ma rano.
Zorza (Winnikii — Syonid.
Godz. 9-ta rano

Impierator — Hakoah (m. ki. C.)
Godz. 11-ta rano.

Metal — Rekord (m. kl. C.)
Godz. 13-ta (1) pop.

TSL. — Ryach (m. kl. C.)
Godz. 15-ta (3) pop.

Lwowianka — Zenit (m. kl. B.)
Godz. 17-ta (5) pop.

Grafika — RKS. (m. ki. B.)____________

Kom unikaty.
ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ DZIE­

CI urządza w niedzielę dn. 31 maja podwieczo­
rek <tla dzieci w lokalu O. K. R. P. P. S. ul. 
Rutowskiego 23, II pi

OGÓLNE ZEBRANIE SEKCJI KOBIET PPS. 
odbędzie się dnia 1 czerwca o godz. 6.30 wie­
czorem. Sprawyb ardzo ważne. Wszystkie To­
warzyszki jawcie się! Zarząd.
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Szczypta cukru, szczypta soli — to 
najlepsza przypraw a.

Przyprawa taka podnosi znakomicie s m a k  
potraw, czyniąc zbędnem używanie przypraw 

korzennych.
Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do wszyst­
kich praw ie potraw, jarzyn: zielonego groszku, fasolki, 
marchwi, szpinaku, kalafiorów, kartofli, brukselki, 
kapusty i pomidorów, do potraw  mięsnych, ryb, klusek, 
kaszek, zup z płatków  owsianych, jak również innych 
zup, nadaje każdej z tych potraw  w łaściwy jej smak, 

podnosząc nadto jej wartość odżywczą.

/yzazĵ uia. aoti-MU/zyfita cukru

6 i 4 lata więzienia.
SOSNOWIEC. 30. maia. (Pat.) Wiczora* 

przed tutejszym sądem okr. odbyła się rozprawa 
przeciwko Mieczysławowi Kądziołkowi z Czela­
dzi oraz sześciu jego towarzyszom członkom 
związku młodzieży komunistyczne i oskarżonym 
o podburzanie tłumów, kolportowanie bibuły 
komunistycznei wywieszenie w magistracie w 
Czeladzi sztandaru komunistycznego ltd. Na 
rozprawie zapadł wyrok skazujący Kazdziła oraz 
4-,ch jego towarzyszy na sześcioletnie ciężkie 
Więzienie dwóch zaś na cztery lata ciężkiego 
więzienia. r
— — ^

Z nana ze  sw e j tan io śc i i solidności
f i r m a  351

„ E L E  K T R O B Ł Y S  K“
L w ó w , S k a r b k o w s k a  4
- naprzeciw Kina „LEW" poleca -

mi olbizymio z n i ż o n y i b  t e n a t l i :
LAMPY,  ŻYRANDOLE, ŻARÓWKI,  
MATERJAŁY elektryczne i radjowe

M a ły  f e j i e to n .

Z krwawej kąpieli.
Krzyki, wrzaski... Wyglądam przez 

okno z mego pokoju: to tłum młodzieży, 
nastrojonej przez brukową prasę, w ten 
sposób demonstruje, przeciągając ulicami 
miasta i domagając się doraźnego — 
z bronią w ręku — ukarania wroga z za­
granicy, z którym są dyplomatyczne za­
targi...

Ten obraz budzi we mnie wspomnie­
nie, bolesne wspomnienie z czasu wojny. *

Było to w r. 1917. Ciężko ranny zna­
lazłem się w lazarecie potowym w N... N... 
Pewnego dnia, już jako rekonwalescent, 
wyszedłem oglądnąć szpital. Drzwi do je­
dnego pokoju były otwarte. Zadrżałem... 
w  pokoju stały wanny kąpielowe, wypeł­
nione wodą, ale ta woda była czerwona 
od  krwi. Nagie ciało ludzkie leżało w 
wannie. Oczy leżącego były zamknięte.

U wierzchu wanny przymocowane by­
ły płócienne powijaki. Na nich spoczywa­
ła głowa, tułów i nogi nieszczęśliwego. 
Powijaki były zanurzone w wodzie tak, 
że ciało mogło się w niej utrzymywać 
tuż pod powierzchnią i tylko głowa uno­
siła się nad nią.

Naczelny lekarz szpitalny szedł w ła­
śnie korytarzem. Przystąpiłem do niego 
i spytałem go o rodzaj ran człowieka 
w' krwią zabarwionej wannie.

— Ciężki przypadek. Granat wydarł 
biedakowi cały tył ciała wraz z organami 
płciowymi. Nie możemy go położyć do 
łóżka, gdyż wskutek ciężaru reszty ciała 
rany bolałyby go zbyt dotkliwie. A tutaj 
unosi się w  wodzie i nfie odczuwa! tak 
silnie bólu.

— Jak długo leży już w tej wannie ?
— Blizko trzy tygodnie.
PPrzebiegł mnie dreszcz zimny.
— W oda utrzymana jest zawsze w 

temperaturze ciała. To nie jedyny wypa­
dek tego rodzaju. Takich rannych nie­
można transportować. Nieraz leżą mie­
siącami w ciepłej kąpieli.

— To okropne! Czy ten człowiek żo­
naty?

— Tak jest... i czworo nieletnich dzie­
ci prawdopodobnie nie ujrzy już ojca. 
Robię, co mogę wraz z mymi asystentami, 
ale lękam się, że to daremne wysiłki.

Lekarz odszedł. — Przez szparę w 
drzwiach spojrzałem na rannego w wan­
nie. Oczy miał zamknięte, a wargi poru­
szały się jak przy modlitwie. Czy w go­
rączce rozmawiał z swą żoną ? — Czy 
z czworgiem małych dzieci ? Czy żegnał 
się z niemi ?

*
Przebywałem trzy tygodnie w laza­

recie potowym. Codzień musiałem prze­
chodzić koło pokoju z męczennikiem.

Przez trzy tygodnie ten sam w idok: 
Głowa człowieka o blond włosach... wie­
czną krwią zafarbowana kąpiel.

Mógłbym żyć tysiąc lat, a nigdy nie 
wyszedłby mi z pamięci teh okroljpny obraz 
człowieka, zamienionego w krwawy łach­
man przez wojnę...

Nie wiem, co się z nim stało, gdyż 
opuściłem wcześniej lazaret.

*
Właśnie przeciągnęli przed oknami 

młodociani śpiewacy nienawiści i wojny.
Nie patrzyli oni nigdy przez szparę 

w drzwiach lazaretu potowego.
Byli przecie1 jeszcze w szkole, albo 

nawet jeszcze nie uczęszczali do szkoły 
w czasie, gdy rozpoczęła się wielka rzeź...

U. T.

Nigdy leszcze przestępca nie Wzbogacił1 
się na swym zawodzie. Wszyscy włamywacze, 
złodzieie oszuści roztrwaniają swój łup w 
na i lekkomyślnie iszy sposób a żaden nie myśli
0 tern, że kiedyś stanie się „niezdolny" do 
pracy. Poięcie oszczędzania jest tym ludziom zu­
pełnie nieznane. Jeden, stoiący na -niskim szcze­
blu kultury zadowałnia przedewszystkiem swą 
próżność — udaie wielkiego pana. Zbiera 
swych przyjaciół urządza wyciewzki samocho­
dami przyczem szofer otrzymuje zwykle tak 
Wielki napiwek że budzi to w nim podejrzenie
1 donosi policji.

Uderzająca jest bezmyślność, z jaką prze­
stępcy tracą ukradzione pieniądze. Pefwien 
wiedeński włamywacz w ciągu jednego dnia w 
Praterze wydał ponad 5.000 szylingów przy au­
tomatach. Bukareszteński złodziei kieszonkowy 
kupił sobie — po udałei operacji czyjejś kie­
szeni — 4.000 papierosów.
, ‘Bardzo Wieńca ceęść przestępców tracę 
pieniądze na kobiety i grę. Rumun Manołescu 
przegrał w  ciągu jednego wieczora w Monte 
Carlo ponad ćwierć miliona franków. Żona je­
go nosiła naszyinik wartości miliona franków.

Księżyc lest — jak wiadomo — pozbawiony 
powietrza i wszelkiego życia organicznego pu­
stynią. cmentarzyskiem zamarłego świata. A 
lednak zuchwała myśl ludzka kusi się o wyna­
lezienie sposobu w jaki by tam dostać się mo­
żna. ' .

Księżyc krąży naokoło ziemi w  odległości 
ok. 384.000 kim. Aeroplanem ani balonem do­
jechać nie można, bo mogą się one poruszać 
tylko w powietrzu.

Warstwa zaś powietrza rozciąga się pra­
ktycznie do wysokości ok. 40 kim. Dalei jest 
próżnia. Trzeba więc wymyśieć coś nowego.

Jak wiadomo ziemia przyciąga wszystkie 
ciała. Mówimy że wytwarza naokfrto siebie 
pole ciążenia.

To pole słabnie i w miarę oddalania się 
Tod ziemi i napotykając poia innych klanet. 
t. j. słońca, księżyca itp. spada do zera.

Żeby do tej granicy dojechać trzeba mieć 
bardzo duża szybkość przy wylocie z ziemi, 
aby przezwyciężyć przyciąganie ziemi.
‘ Verne w  swoie> „Podróży na księżyc1'' 
podaje proiękt aby zbudować taką ogromną ar­
matę, coś ee 6 kim. długą wsadzić ludzi i jaztia.

Ale chociaż na pozór wydaje się ten projekt 
dobry w  rzeczywistości niema on sensu.

Ażeby się dostać na księżyc trzeba mieć 
szybkość około 12 kim. na sekundę t. zn. około 
43.000 kim. na godzinę.

Wiadomo co sie dzieje. gdy tramwai na­
gle ruszy. A może on leehać najwyżej z szyb­
kością 20 kim. na godzinę. Gdyby tak nagle ru­
szył pocisk, który przecież jedzie 2.000 razy 
prędzel pasażerowie znajdujący się wewnątrz 
zostaliby zmiażdżeni.

Tak więc ten sposób odpada.
ZegiLtiaietue rozWiązała rzećiz uważana' 

dotychczas za zabawkę
RAKIETA.

Zasada rakiety opiera się na znanem pra­
wie fizycznera, że każde działanie napotyka

Nowoczesny i „wykwintny" złoczyńca kupuje 
za gotówkę samochód1, nadaje sobie tytuł szla­
checki i Wdziewa piękny mundur, który go 
zwykle demaskuje. ■
16- letni chłopak, wysłany na pocztę celem na­
dania 20.000 franków uległ pokusie l uciekł z 
Wteniądzmi. Kupił nasamprzód dużo czekolady 
z orzechami, potem przylepił sobie czarne wą­
siki i pojechał ekspresem w I. klasie do Ba­
zylei i potem do Zurychu skąd wrócił do Ba- 
zyleji. W restauracji kolejowej w Bazyłeji, are­
sztowano go w chwili gdy w lusterku kieszon- 
kowem, obserwował swe wąsiki. Z ukradzio­
nych pieniędzy brakowało tylko 120 franków.

Bardzo rzadko pjrceBtępcy chowają łup 
swój w oznaczonem miejscu, aby potem ewen­
tualnie zacząć inne życie. Takim „rozsądnym" 
przestępcą był pewien kasjer bankowy, który 
uciekłszy do Ameryki z większą sumą zdefrau- 
dowanych pieniędzy, założył księgarnię w St. 
Louis ożenił się i otrzymał obywatelstwo a- 
merykańskie. Wszystko to umożliwił mu sfał­
szowany piaszport. Ujęto go dopiero po 15 latach 
spokojnego mieszczańskiego życia.

—o—

na równe w przeciwną stronę skierowane 
pirzeciwtizialanie, np.: armata po strzale od­
skakuje w tył każdy może sprawdzić to. od­
pychając się ręką od ściany ftp:

Z rakietą jest podobnie. Z tyłu umiesz­
czone są naboje które kolejno wybuchają i 
w ten sposób pocisk posuwa się naprzód. Za­
miast więc jednego wystrzału armatniego, któ­
ry zniszczyłby wszystko rozkładamy tę opieraćję 
na raty robiąc wybuchów kilka tysięcy.

Na papierze wygląda to wszystko bardzo 
ładnie ale w praktyce gorzej.

Po pierwsze przy obecnym stanie techniki 
trzeba ogromnie dużo materiałów wybuchowych 
prawie 20 razy tyle ile waży pocisk.

To zn. że gdybyśmy chcieli n. p. zrobić 
pocisk na 3 ludzi z żywnością instrumentami i 
innemi bagażami, razem około 5.000 kg wagi 
to trzeba by zabrać ze sobą ok. 5. wagonów 
dynamitu. Istnieje poważna obawa, że cały za­
pas mógłby odrazu wybuchnąć co oznaczałoby 
śmierć podróżnych.

Poza tern w przestrzeni międzyplanetarne i
niema — jak już wspomniałem------ jłowietrza
potrzebnego człowiekowi do życia. Pocisk musi 
być dlatego szczelnie zamknięty, co utrudnia 
lego budowę.

Na księżycu także niema wody ani po­
wietrza. więc z ziemi trzeba wziąć odpowiedni 
zapas.

Żeby członkowie wyprawy mogli po przy- 
leździe na księżyc wychodzić z pocisku, trze­
ba dla nich zrobić specjalne gumowe ubrania. 
— podobne do tych, które noszą nurkowie — 
nie wypuszczające powietrza na zewnątrz.

W takich ubraniach możnaby mając na 
plecach zbiorniki ze zgęszczonem powietrzem 
oddalać się na parę godzin od wozu.

Trudności pojawiają się na każdym kroku 
a szczegółowe ich omówienie wymaga toby 
spore i książki.

PRZY OBSTRUKCJI, zaburzeniach trawie­
nia. zgadze uderzeniach do głowy, bólach gło­
wy i ogólnem niedomaganiu zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej Wody gorzkie• 
„Franciszka- Józefa". Żądać w aptekach. 387

K on ces. Biuro
P o rad y  W o jsk o w e j
Boi. Słowikowskiego

L w ó w , P i e k a r s k a  4 7
tel. 22-93 462

Program radiowy
NIEDZIELA, 31. maja.

10.15 Nabożeństwb z Katedry Poznańskiej.
NP11.35. Odczyt misyjny.
11.58 Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej. ,
12.15. Poranek muzyczny z Filharmonii warsz. 

Koncert słuchaczów Wyższej Szkoły Muz. 
Państw. Kons Muz. w Warszawie, pod dyr. 
G. Fitelberga z udziałem ork Filh. warsz. 
1) Jurdziński: Symfonia odegra ork. 2) 
Mozart: Koncert na dwa fortepiany odegra 
Wanda Lehrówna i Jadwiaa Sukiennicka 
z tow. ork. 3) Niekraszowa: 2 fragmenty 
z suity tanecznej na ork. „Szachy" 4) 
Bach: Koncert na trzy fortepiany odegr. 
ippp. Finkelsteinówna Kapuściński i Kt 
Krantz z  tow. ork. 5X Rybicki: dwie sonaty 
na orkiestrę. 6. Beethoyen: 1-sza część 
koncertu fortepianowego Es-dur odegra p* 
E. Mariensteinówna z tow. ork.

14.00. Produkcja i zbyt faj, wygł. p. A. La­
chowski.
14.20. Muzyka.

14.30. „Choroba drobiu" wygł. dr. Matkowski.
14.50. Muzyka z Warszawy.
15.00. „Hygiena zagrody" Wygł. dr. M. Kac­

przak.
15.20. Audycja żołnierska.
16.00. Audycia szkolna p. t.: „Dzieci — mat- 

kkom" w wyk. uczenie i uczn;ów 121 
Warsz. szkoły powszechnej.

16.30 Programowa skrzynka pocztowa, koresp. 
bież. omówi dyr. progr. p. J. S. Petry:

16.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.00. „Estetyka pomnika" wygł. prof. St. Ma­

durowicz.
17.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.25. Wiadomości przyjemne i pożyteczne.
17.40. Kwadrans strzelecki.
18.00. Koncert popołudniowy w wyk. repr. ork. 

Poi. Państw pod dyr. A. Sielskiego., Józef 
KorolMeWicz (baryton) prof. L. Rrstein 
(akomlpi.)

19.00. Rozmaitości.
19.25 Fejieton p. t.; „Róże, lii je. tulipany" 

wygi. pi. S. Kar wieki.
19.40. Odczytanie programu na dzień nast.
19.45. Lwowski komunikat sportowy i muzy­

ka z płyt gramofonowych.
20.00. Słuchowisko z Warszawy.
20.30. Święto 19 pp. Odsieczy Lwowa.
21.10 Sonety Krymskie St. Moniuszki do słów 

A. Mickiewicza. Wyk. Chór mieszany „Lu­
tni warszawskiej" orkiestra P. R pod dyr. 
A. Maszyńskiego i Adam Dobosz, (tenor) 
li Introdukcja, 2) Cisza morska. 3) Żeglu­
ga 4̂  Burza. 5) Ruina, 6) Noc, 7» Hymn 
8) Pielgrzym, 9X Epilog.

21.30 Fejieton p£.: „Kairuan" korespondencja 
z Tunisu wygł. p. J. Szczęsny.

T21.45 Recital skrzypcowy p. Stefana Frenkla 
akomipaniuie prof. L. Urstein. 1. Platti: So­
nata e-moll 2. Hoffer: Sonata, 3. Frenkel 
7 fragmentów 4. Fitelberg: Tango 5. Krei­
sler: Tamburyn chiński 6. Nick: Boston in­
termezzo. 7. Paderewski: Menuet.

22.50. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Spirawb pana Maja" radiogroteska W. 

Budzyńskiego. Transm. na wśzystkie sta­
cje P. R.

ETTINGERA »RHIN0SAN«
(M. S. W. No rej. 924) 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych)

usu«»£uonie KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu

238 sprawiają ulgę w oddechaniu. 
Wytwórnia: Apteka Mr. M. Ettingera

we Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach.

PONIEDZIAŁEK. 1. czerwca.
11.30. Transm. z Warszawy z Resursy Obywa­

telskiej.
11.58 Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej.
12.10- Koncert z płyt gramofonowych.
14.50. Komunikat gospodarczy. ■" !.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.45. Przegląd komunikacyjny.
16.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50. Lekcja języka francuskiego.
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35 „Jak wygląda dziś Babilon" wygł. prof. 

B. Richter.
18.00 Muzyka lekka z kaw. „Gastronomia".
18.40. Pieśni lud. ukr. odśpi. p M: Martini.
19.00. Rozmaitości.
19.20. Studia na wydz. humanistycznym wygł. 

prof. Lempicki.
19.40. Skrzynka pocztowa rofnicza, koresp. b. 

omówi inż. W. Tarkowski.
19.55 Odczytanie programu na dzień nast.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20.15 Audycja literacka pi. W. Raorta.
20.30. Operetka R. Leoncavalla „Królowa róż" 

Wyk. Orkiestra P. R. Wł. Elszyk (dyr.) oraz 
soliści: Halina Sawicka, Toła Mankiewi- 
czowa Al. Wasiel. Gustaw Iwo i inni.

22.25. Fejieton pit.: „Za Dnieprem" wygi. p. 
M. Lepecki.

22.45. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

Masa spadkowa po śp. Alfonsie UWIERZE
L w ó w , p l. H a lic k i 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez Władze dozwoloną 
w y s p r z e d a ż  to w a ró w . N ie b y w a ła  o k a z ja  t a n i e g o  k u p n a  

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju.
I f T  U w a g a :  P l. H a lic k i 14 . 31<

K ącik  p o u c z a ją c y .

Podróż na księżyc.
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Kupujcie tylko u firm, Hm l i s i  i  i „lilii Lilii

f e y i o  r a m  ii. 21
Aparat fotograficzny marki  Zeiss-Ikon „Erni“ na 
płyty i błony płaskie, 1 kaseta, 1 tuzin płyt, 20 pa­
pierów do odbitek, wywoływacz, utrwalacz, dwie 
kuwety emal jowane i kopjoramkę dostarczamy po 
zniżonej cenie zł. 20"— . Ten sam komplet z apa­
ratem i przyborami 6 ‘/l-x9 zł. 29-—. W ysyłka dla 

zamiejscowych tylko za pobraniem. 430 
Aparaty droższe we wielkim wyborze stale na skła­
dzie. Dla PP. Urzędników dogodne warunki  spłaty.

lakób Scharf
A p a ra ty  i p r z y b o ry  f o to g r a f i c z n e

Lwów, Sykstusko 22, lei. 53-47.
KONC. PRZEZ M. W. R. i O. P KURSY HANDLOWE i ZAKŁAD NAUKOWY --------

L V/ Ó W 
H o f m a n a  6 .uziDyr. P. RUTKOWSKIEGO

1. Nauka buchalterii wszystkich systemów, radl. kupieckich, korespondencji handl. i nauk 
o handlu Roczne i półroczne kursa ranne i wieczorne. — 2. Nauka stenografji polskiei i w 
obcych językach, dla początkujących i parlamentarnej. — 3. Pisanie na maszynach rożnych 
systemów — 4. Nauka języków: angielski, francuski, hiszpański niemiecki, rosyjski, portu­
galski i włoski. W krótkim czasie wyucza się najnowszą metodą czytania pisania, konwer­
sacji i literatury. — Sądowe biuro do tłumaczeń zagranicznych języków; tłumaczy i legali­
zuje dokumenty urzędowe i świadectwa szkolne, prace naukowe i literackie. Korespondencję 
handlowa i prywatną wykonywa dyskretnie. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną 

pocztą. — Z a p r z y s i ę ż o n y  t ł u m a c z  Sądu Apelacyjnego. 415
Wpisy odbywają się codziennie od godz. 10 1 i od 5—7.

W I E L K I  P O P Ł O C H ! ! !
powstał wśród konkurencji z powodu 

nowootworzonego

M A G A Z Y N U  O B U W I A
POD FIRMĄ E  R  1 T  A  S * &
R Y N E K  22 Telef. 66-73 R Y N E K  22
Jako dowód prawdy służą niżej _podane nasze ce­
ny : Damskie iakiery czarne i Pantofeiki ko­
lorowe a 15-90, 17-90, 19-90 i 24 90. - Męskie la­
kiery bronzowe i czarne a 19'90, 22-90 i 24-90.

O S T R Z E Ż E NI E !  Z powodu krytycznego 
czasu i redukcji płac upraszamy we własnym 
interesie przyjść oglądać jakość towaru i ceny — 
bez obowiązku kupna. 474

P ra c o w n ia  ś l u s a r s k a
Antoniego C z u ł o w s k i e g e

Lwów, ui. Zamojskiego 3. 
wykonuje wszelkie roboty

A R T Y S T Y C Z N O - Ś L U S A R S K I E  
B U D O W L A N E  

Kosztorysy bezpłatnie. 412

H U R T  D E T A 1 L

R ow ery Puch* Kayser^ 
Łucznik, Record

Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

Ą. F R i E D F E L D
: :  LWÓW, J s o ie l lo ń s h a  9 . T e l. 3 4 -6 5  : :

W yłączna sp rzed a ż  ro w eró w
L a  „FR A N C A ISE DIAM ANT“

>raz innych. Wszelkie przybory do wszyst- 
;ich systemów rowerów. — R akiety ang., 
>iłki, meszty tennisowe. — Przybory do  
> o k s u ,  lek k o a tle ty k i, jak oszczepy, 

tyczki etc., Footbalówki, dressy etc.
poleca najtaniej 440

Malwma Rosenman
LWÓW, J a g ie llo ń sk a  17, Telef. 17-25 

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych, D ostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów. 457

MOSIĘŻNE. POŁ-MOSIĘZNE
NIKLOWANE i DZIECINNE 

Ł Ó Ż K A  ŻELAZNE d l a  PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE.STOJAKI. URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI

JOZEF PROCKO i  ó y h

EF A B R Y K A  M E B L I  M E T A L O W Y C H
I O D L E W N I A  Ż E L A Z A  

LWÓW. TERCJAflfKA 10. TEL.15S8
BIURO ZAMÓWIEŃ i JPR  
OAZ HURT. i DETAILICZNA  

LW ÓW  ul.MIKOŁAJA 2 3 -

P r a l n i a  G o s p o d a r s k a

MA R I A  HAŁJTZ
— L W Ó W ,  u l. P ie k a rsk a  9 . —

przyjmuje wszelką bieliznę do prania jakoteż koł­
nierze i mankiety do prasowania z srebrzystym po­
łyskiem oraz garderobę tak damską jak i męską do 
chemicznego czyszczenia po umiarkowanych cenach. 
Roboty wykonuje się w najkrótszym czasie. 447

Pomykało Wincenty. Iw otzy ia isk i Józef
Lwów, ul. Mączna —  T e le f . 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
I k a m i e n i .  197

1 0 mi dem

HALLO CYKLI ŚCI ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAD", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 RAT MIE­
SIĘCZNYCH. Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej " 363

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Akademicka 2 6 . ------Telefon 19-61,
Własny warsztat reparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD
ŁÓŻEK METALOWYCH

W Ó Z K Ó W  D Z I E C I N N Y C Hl

W O Ł H O W Y S K S
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .  - -  T e l .  95-97

Ceny śc iś le  fabryczne. ,56

BACZNOŚĆ PANOWIE 
ADOLF BLAUSTEIN, Lwów. Dominikańska 2. Mistrz krawiecki — absolwent oddziału
techn przemysłowego Izby Handlowe! we Lwowie i we Wiedniu Poleca swói pierwszorzęd­
ny Zakład krawiecki męskiej garderoby, w którym wykonuje wszelkie roboty w zakresie kra­
wiectwa według najnowszych modeli lak: fraki smokingi, ubrania, spodnie reglany, wierzchy 

na futra i t. p. Ceny przystępne. Upraszam o odwiedziny wspomniane i firmy. 362

I  Z  A  K  L  A  N  B  A  U
LWÓW, B ó ż n ic z a  17 — t e l .  4 3 -8 1 . 294

K u r t o w n y  s k ł a d  s z k ł a ,  p o r c e l a n y ,  l a m p  e l e k t r y c z n y c h  ś n a f t o w y c h

FABRYKA G IPSU

Józefy Fraoz&Spewie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L i s t o p a d a  9 7  —  tel. 89-76.

Tabletki od Bilu Głowy
.kogutok-Migreno- Kemem'

s Mao Ar,Ą>tih

242

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na p iece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „ H A L I  $ “
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

P I A S K O W N I A
n a  C e tn e ró w c e 442

Dowóz i wywóz piasku ,e,e,on91-51

l in  151 i le  35
9 9

0| obuwie
|0  potaniało

oglądnij wystawy 397

B E R G E R A !(
p la c  T ry b u n a ls k i  1. 

T a m ż e  p a r a s o l e  o d  Z i. 7"—. 
K A P E L U S Z E  męskie od Zł. 6 — 
T O R E B K I  n  a  M 5  K I E od Zł. 5-—

Wszelkie płótna fabryki

w  A n d ry c h o w ie  378
sprzedaje detajlicznie

M. Ewald 5

Tabletki od  
holu głow y

U ^ i Ą  d ł a

d o r o s ł y c h

.R O fillT E K -ffilB H E H O  -H E R 50S l l i ‘
usuwają n aj u por czywszy ból głowy. Żądać- 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK*1 G ą se c k ie g o  z  W ar­

s z a w y . W pudełku 20 tabletek. 239>

Z a k ł a d  2rtyst.-ryt0wn.iczy i wytwórnia pieczęci

Nowych G u s t a w y  M i e i ń s k i e j
L w ó w , u l .  B a t o r e g o  22/1  155

wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t. p- po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7 cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

W łasny w yrób — Ceny fabryczne.
K O Ł D R Y ...............................od zł. 22-—
M ATERACE......................... ......  » 30 —
PODUSZKI pierzase . . . „ » 17-50
KOCE WEŁNI ANE. . . .  r „ 9-50=
KAPY na łóżka i stoły . . „ „ 1‘—
GOTOWE prześcieradła pod 

kołdry z dziurkami . . . „ , lO-SO?
kopertowe ozdobne . . . .  , „ 10-—
na łóżka 140 X 200 . . . „ „ 5*—
GOTOWE POSZEWKI . . » » 3—
FIRANKI -  CHODNIKI -  DYWANY 
OBRUSY — RĘCZNIKI — PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

F I I K T K I  PO ŚC IE L I -- 1 I E U I M T
P I E T R U S Z E W S K I  i M L E K O  

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l. 3 7 -7 2 ‘ 
C e n n ik i  d a r m o !  191

8. I be i 1 Wmlmiil
L w ó w  L e o n a  S a p i e h y  8 3

polecają:
»  <a F® 1?% 1 B" wszelkiego rodzaju po cenach- 
p f f  |n  (pff. I  Bn konkurencyjnych i ściśle go­
li I la iB w fc iK a  tówkowych na długo termi- 

—** we spłaty. 365 ‘

F  najelegantsze i naj- 
fr ira Łm •— trwalsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  P arasoli 
S .  K O R K E S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska t, 1. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !
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WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wL). 
Sanacyjna agencja „Iskra** podaje tekst 
ulotki, kolportowanej w czasie ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów w Genewie przez 
komendanta UWO., Konowalca.

Ulotka, omawiająca akcję sabotażową 
UWO. na terenie Małopolski wsch., brzmi 
w streszczeniu:

do spełnienia swych zobowiązań i zdecy­
dowana do niedotrzymania ich, Polska 
ucieka od zobowiązań międzynarodowych, 
dotyczących wprowadzenia rządów auto­
nomicznych w kraju ukraińskim oraz lojal­
nego i całkowitego przestrzegania statutu
0 ochronie mniejszości. Ta niebezpieczna
1 nielojalna polityka nie może być utrwa­

lona, a (mocarstwa, które dnia 25 czerwca 
1919 uznały fakt okupacji Galicji wsch. 
pzrez wojska polskie i suwerenność Polski 
nad Ukrainą w dniu 15 marca 1923 są 
odpowiedzialne za obecny stan rzeczy 
w Europie i powinne wywrzeć na Polsce 
nacisk, aby stosowała wszystkie zasady 
legalności.

1) Potwierdzamy, że popełniane latem 
ub. iroku na Ukrainie Zachodniej akty skie­
rowane przeciw Polakom miały za zada­
nie jedynie zwalczanie osadnictwa polskie­
go  na ziemiach naszych przodków oraz 
rządów gwałtu istniejących od lat 10. 
W  żadnym wypadku nie można ich trak­
tować jako chęci wywołania powstania 
narodowego lub wojny, co w obecnych 
warunkach nie byłoby korzystne1 dla u- 
kraińskiej sprawy narodowej.

Akty te, o ile były popełniane przez 
naszych bojowców, skierowane były je­
dynie przeciw objektom nieżywym, a nie 
przeciw życiu i zdtowiu ludzkiemu.

2) Prowadzimy walkę czynną z oku­
pacją polską, przyjmując za nią pełną od­
powiedzialność, a ci, którzy ją prowadzą 
wykraczają przeciw prawu obowiązujące­
mu obecnie na ziemiach polskich ponoszą 
konsekwencje. Nigdy nie podnosiliśmy za­
granicą protestów przeciw karom, jakie 
dosięgły członków naszej organizacji.

3) Niektóre czyny popełnione przez 
naszych bojowców posłużyły Polakom za 
pretekst do przeprowadzenia jesienią ub. 
roku prawdziwej krucjaty przeciw ludności 
ukraińskiej. Zniszczyła ona nietylko mienie 
prywatne i publiczne Ukraińców, lecz 
z okrucieństwem traktowano Judzi, god­
ność ludzką i narodową. Ofiarą pacyfi­
kacji padła spokojna i bezbronna ludność.

Głównym celem pacyfikacji było ste- 
roryzowanie mas ukraińskich, aby usu­
nąć je od wyborów i aby zlikwidować 
ich przywódców politycznych oraz wo­
dzów duchowych.

4) Głośno konstatujemy, że insynua­
cje wrogów naszych co do funduszów, ja­
kie miały zasilać naszą działalność są fał­
szywe. Oświadczamy, że tak, jak patrjoci 
irlandzcy i czechosłowaccy swego czasu 
tak i my znajdujemy dziś śrotikii po­
trzebne u naszych braci w Ameryce.

5) W chwili gdy zagraniczna opinja 
publiczna została poruszona wiadomością 
o  sytuacji, Jaka powstała wśród ludności 
ukraińskiej w  Polsce oraz gdy organy 
mocarstw obradują nad tą sytuacją wstrzy­
maliśmy tymczasem działalność naszej or­
ganizacji.

6) Zawiadamiając o przerwie w pro­
wadzonej przez nas walce i dając tem- 
samem dowód naszej dobrej woli nie ma­
my co do Polski żadnych iluzyj. Niezdolna

Niema rzeczy technicznie niemożiiwtyich: co 
leszcze przed 20 laty było fantazją nieosiągalną 
i niezrozumiałą, dziś test codzienną rzeczywi­
stością. która nas nie zadziwia.

Na krótko przed wolną zmarł wybitny fizyk 
i nowelista Lassnitz, w dziełach swoich przed­
stawił on wynalazek naprawdę epokowy, — 
zdawałoby się fantastyczny — ale uzasadniony 
tylu technicznemi możliwościami że nie można 
z góry powiedzieć iż realizacia „yrr^slu ,Lass- 
nitza pozostanie na zawsze utopią.

W jedne1 ze swoich powieści, która pod 
tyt. „Na dwóch pilanetach" osiągnęła rekordo­
wy nakład, opdsuie autor aparat, z pomocą któ­
rego moglibyśmy zobaczyć przeszłość taką. la­
ką ona rzeczywiście była. Jest to pomysł, zda­
wałoby się tak nierealny, że możnaby zwątpić 
o zdrowym rozsądku autora — gdyby nie do­
kładna analiza projektu. Podstawą pomysłu 
Lassnitza iest naukowo stwierdzony fakt. że 
światło lak i głos składa się z fal. które okrą- 
żąią ziemię. Oto te fale światła, których szyb­
kość dochodzi do 300.000 kim. na sekundę mu­
siałyby zostać przez niewynalezjony leszcze e- 
lement przejęte odrzucone i dzięki olbrzymie­
mu wzmocnieniu oraz przy pomocy zwiercia­
dła proiekey inego zamienione z powrotem w 
światło realne w realne skupione obrazy.

W ten sposób możnaby odtworzyć historie 
całych stuleci. Lassnitz dodaie. że moglibyśmy 
odtworzyć tylko to, co odbyło się ongiś przv 
dostałecznem świetle i pod golem niebem. Do 
pewnego stopnia realizacia pomysłu Lassnjtza 
wydaje się niesamowita: jakże bardzo zmieni­
łaby się historia m a sz  pogląd na nią. Niejedno 
okazałoby się fałszywem, ileż kłamstw zosta­
łoby zdemaskowanych ile naszych pięknych są­
dów o tych. czy innych zdarzeniach l ludziach 
runęło by w proch. Udźwiękowienie pomysłu, 
byłoby już tylko dalszą techniczną jego roz­
budowa. , , ,

Właśnie w  ostatnich dniach w laboratoriach 
Kanady pracują uczeni nad tego rodzaju apa­
raturą. • . . .  ,

Przypuszczać należy że może nie tak pręd­
ko. ale w każdym razie pomysł Lassnitza stanie 
się" rzeczywistością — stwarza ląc temsamem 
nowy rozdział historii ludzkości.

Baczność poborow i! ---------------- - ------
=  BIURO PORADY WOJSKOWEJ
Udziela inform acji w spraw ach poborowych, g u f ó l ł f  s a l  ! 1£'d’4 J ł 'l '5 ł‘$,3 ł  5s»  / L  
odroczeniach służby i ćw iczeń wojskowych. f c » W w W j  sŁSIe 1 ■ ■
W noszenie podań, zastępstw a s tro n  i t. p. 441 Schody V. parter.

Sprawy emigracyjne.
EMIGRACJA DO BRAZYLJI.

Dowiaduiemy się od Syndykatu Emigracyj­
nego że najbliższy transport emigrantów do 
Brazylii na kolonię Espurito Santo (Orzeł Biały) 
jwyiedzie z (Warszawy w dniu 27. czerwca rb.

Kolonia „Orzeł Biały*1 jest jedyną polską 
zorganizowana kolonią, na którą emigranci pol­
scy mogą wyieżdżać bez ograniczeń.

Bliższych informacji o warunkach otrzyma­
nia działki na własność udziela Syndykat Emi- 
gracymy w Warszawie. Marszałkowska 124. o- 
raz Oddziały i Agentury S. E. na prowincji 
a także Towarzystwo Kolonizacyjne. Warszawa. 
Świętokrzyska 17.

POSZUKIWANIE EMIGRANTÓW.
Wobec zwracania się dó Syndykatu Emi- 

gracyinego wielu osób z prośbą o poszukiwanie 
członków ich rodziny którzy wyjechali zagra­
nicę. Syndykat Emigracymy informuje, że spra­
wy poszukiwania rodzin przeprowadzają bezpła­
tnie Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy.

Osoby poszukujące emigrantów', winny zgła­
szać się do Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy, 
przynosząc ze sobą wszelkie dokumenty, od-
■— — ■ i mm  u imm tm m m m m m m

noszące się do poszukiwanego emigranta, oraz 
ostatnią korespondencję z nim przeprowadzoną.

OSTRZEŻENIE PRZED WYJAZDEM DO NIE­
MIEC BEZ KONTRAKTÓW.

W związku z nadchodzącemi z granicy 
niemieckiei wiadomościami o wysiedlanu pol­
skich robotników sezonowych z Niemiec Syn­
dykat Emigracyjny informuje że władze nie­
mieckie wysiedlaią codziennie pewną ilość pol­
skich robotników sezonowych. Wysiedlanie do­
tyczy ledynie tych robotników którzy nie mogąc 
doczekać się kontraktów przekroczyli granicę 
nielegalnie, celem otrzymania pracy na roli.

Nawiązując do powyższego Syndykat Emi­
gracyjny przestrzega emigrantów przed uda­
waniem się do Niemiec bez posiadania kon­
traktu, gdyż naraża to ich na kary tak ze strony 
władz niemieckich lak i polskich oraz na bez­
względne wysiedlenie z N iemiec. Do Niemiec 
mogą wyieżdżać \edynie ci robotnicy rolni, któ­
rzy zostali zarejestrowani w gminie i zarekru- 
towani w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy.

—o -

Z s a l i  s ą d o w e j .

Przy drzwiach
Donosiliśmy w ostatnim numerze ..o ohy­

dach mamy Kiopicicowei z Czortkowa, utrzymu- 
lącei dom schadzek. Nie będziemy wyliczać 
lei ofiar i ich życia — zajmiemy się osobą sa- 
mei Klop-cicowej.

Jest to kobieta o wybitnym sprycie. W cią­
gu Wielu lat potrafiła ustrzec się kary. mimo 
wielokrotnie składanych skarg sąsiednich miesz­
kańców na odgłosy orgii odbywających się w 
domku przy ul. Kolejowej.

Kiedy wreszcie gorljwiei zainteresowana jej 
działalnością pohcia wkroczyła w sedno rzecizy 
i widmo więzienia stanęło ie> przed oczyma, 
stara sie Klopieicowa o odciążających ją świad­
ków. A więc uprzedza wszystkie swoie „ueze- 
nice“ aby korzystnie za nią świadczyły.

Wszystko to oczywiście wyszło na jaw. 
Rozprawa toczy się przy drzwiach zamkniętych.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Helena Klo- 
Picicowa. Adolf Gruber, portier hotelu ,.Boule- 
yard“ Zofia Szmigielska, ofiara i narzędzie 
w  rękach rajfury Klop: oraz Jan Kubala em 
sierżant także dostawca żywego towaru.

Rozprawę prowadzi s. Tertil oskarża prok. 
Horodyski bronią dr. dr.: Guertler- Billet, Kór- 
ner i Morozowski.

Celem powołania świadków rozprawę od­
roczono do dnia 11 czerwca..

Ili łlltói I M l.
WARSZAWA, 30 maja. (Tel. wL). 

Wczoraj na godz. 1 popoł. został zwo­
łany na dziedziniec Uniwersytetu ogólny 
akademicki wiec, celem zaprotestowania 
przeciwko projektom zmierzającym do 
podwyższenia od przyszłego roku opłat 
akademickich o  100 procent. Na dziedziń­
cu Uniwersytetu zgromadziły się tłumy 
Umłodzieży w ilości około 4 tys. osób. 
Ze wzlgędu na to, że wiec był zakazany 
przez władze uniwersyteckie, by nie do­
puścić do wykroczeń, koło Uniwersytetu 
zgromadzona była policja, która w razie 
formowania pochodu miała go rozpędzić. 
Wiec odbył się w zupełnym spokoju.

TAJEMNICZA CHOROBA.
LONDYN, 30. 5. (PAT). Donoszą 

z Bengalore, w Indjach, iż w tamtejszym 
klasztorze wybuchła epidemja bliżej nie­
znanej choroby. Na 38 osób, które zapa­
dły na tajemniczą chorobę, zmarło do­
tychczas 30 osób.

BANGALOR, 30. 5. (PAT). Wśród 
zmarłych w szpitalu 30 ofiar tajemni-- 
czej epidemji stwierdzono u 12 charakte­
rystyczne symptomy cholery. Przyczyny 
śmierci pozostałych 18 dotychczas me 
stwierdzono. Chorzy doznawali gwałtow­
nych torsyj.

zamkniętych...
*. -

Za kilka dni w sprawie patronki Klopcico- 
wei sąd wyda wyrok. Prokurator będzie roz­
dzierał szaty nad ludzkiem upodleniem, będzie 
miotał gromy na jei głowę, będzie biadał nad 
losem nieszczęśliwych na drogi nierządu spro­
wadzonych i będzie się domagał surowego wy­
miaru kary.

Obrońcy wybielą oskarżonych, wyliczą li­
tanię okoliczności łagodzących i pioproszą o 
złagodzenie wymiaru kary. Wyrok sędziowie 
wygłoszą, Klopieicowa et comp. zostaną bar- 
dziei lub mniei ukarani ale kto nagrodzi krzy­
wdę wyrządzoną społeczeństwu?

Gdyby to chociaż był odosobniony wypa­
dek. ale kroniki wszystkich sądów roją się 
formalnie od tem podobnych spraw*, a nawet o 
wiele gorszych.

Wielu wielu ludzi powie, że stan taki 
rzeczy istniał już tysiące lat przed Chrystusem, 
że to jest „wieczne zło“, którego wyplenićn le- 
podobna.

A lednak...
Sądzę, że podbnie na rzecz zapatrywali się 

sceptycy w  początkach walki kobiet o równo­
uprawnienie. Ktoby pomyślał lat temu niewie­
le... 20.. że w Turcji kobiety będą chodzić 
beż zasłon na twarzach i że nie będą iedyn;e 
narzędziem rozkoszy czy sprzętem swego pana- 
męża, ale będą miały równe z nim prawa!

A jednak tak już jest. Jest jeszcze dużo 
konserwatystów zwolenników starego (wygod­
nego) porządku i walka o kobietę nie jest 
leszcze ukończona, jej akt ostatni rozegra się 
w niedalekie i przyszłości...

To robi Turcja — Turcja Mahometa, który 
kobietę nazywa rolą, którą uprawiać może 
mężczyzna iak mu się podoba..."

A tymczasem u nas...
Nie robi sie nic. kompletnie nic: prosty­

tucja iest tolerowaną przez państwo maluczko 
brakuje a znajdzie się jaki projektodawca z o- 
praeowanym planem podatku...

Prostytucja iest wytworem ustroju kapi­
talistycznego przez lat setki i tysiące wyro­
biła sobie prawo obywatelstwa. N ic dziwnego 
że te warstwy które nie pilącą haraczu Molo­
chowi prostytucji nie zwalczają jej skutecznie 
— im ona jedynie służy pozwala im samym 
czy ich synom nadmiar żywotności usunąć.,. 
Ale proletariat, z którego przedewszystkiem re­
krutują się przyszłe adeptki prostytucji, powi­
nien głos w tei dziedzinie zabrać.

Pisze się drukuje ufotki. broszurki o zgub­
nych skutkach alkoholizmu, ale o prostytucji 
poza nielicznemi artykułami w małopopularnych 
u nas (i drogich) miesięcznikach i to _ potrak­
towa nem i „fachowo" i filozoficznie, nie pisze 
się nic. . .

W pa łące i kwestii prostytucji powinien sie 
przedewszystkiem ogół wypowiedzieć — pro­
letariat właśnie którego krwawiącą raną jest 
prostytucja. . „ . . , .

Jesteśmy w przededniu wielkich dziejo­
wych przeobrażeń. Idą nowe czasy, wyłaniają 
się coraz to nowe zagadnienia coraz to nowe 
problematy o które toczyć się będzie bezkrwa­
wa społeczna walka.

Nie zaplomniyny o tei odwiecznej bolączce.
Wrzód trzeba przeciąć!

W dniu 9-go lutego 1931 r. rano znaleziono 
w chacie Jana Piotrowskiego, lat 26 rolnika, z 
Ulicka - Seredkiewicz, żonę jego Ewę. zarą-  ̂
baną siekierą. Obok leżała pokrwawiona sie­
kiera.

Podejrzenie padło na Piotrowskiego, po­
nieważ w tym czasie przebywał on jeno w 
chacie zresztą ślady obuwia na śniegu odpo­
wiadały jego śladom, co zresztą uznał i Pio­
trowski.

Denatka wyszła zamąż za oskarżonego Jana 
Piotrowskiego kilkanaście miesięcy przed tra­
giczną śmiercią. Piotrowski zamieszkał przy 
niej. gdyż majątku nie posiadał. Pożycie ich 
nie było dobre od początku mąż bił żonę. choć 
była pracowita i potulna, to też na wiadomość 
o śmierci Piotrowskiej podejrzenie padło na 
je i męża. Dziś zapadnie wyrok. i

Rozprawie przewodniczy s. Łyczkowśki, os­
karża prok. Pauiy, broni z urzędu dr. Luba- 
czewski.

K ronika.
Lwów, 30 maja 1931.

TEATR WIELKI:
Sobota, 3.30 popoł. „Królowa Śnieżka" 
Sobota, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Niedziela, 3.30 popol. „Królowa Śnieżka". 
Poniedziałek 7.30 „Wesele w Hollywood".

BOISKO SOKOLA MACIERZY (na Łyczakowie): 
(Tylko w razie pogody).
Niedziela, 7.30 „Carmen".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota. 7.30 „Hallo! Hallo! Radio Chi­
cago!"

Niedziela, 7.30 „Hallo! Hallo! Radjo Chi- 
«*go!“

Poniedziałek. 7.30 „Hallo! Hallo! Radjo Chi­
cago!"

TEATR MAŁY:
Teatr w dalszym ciągu nieczynny.

COLOSSEUM: Gościnne występy dr. Baratowa.
Sobota, g. 12. poranek Romans Eunucha
Sobota, 8.30 Afkele Mazyk.
Niedziela, g 12 poranek Głos krwi.
Niedziela, 8.30 ost. przedst. Ajkele Mazyk.
GOŚCINNE WYSTĘPY DRA PAWŁA BA­

RATOWA NA PROWINCJI: 1 i 2 jczerWca Prze­
myśl sala Domu Robot, na Zasaniu; 3 i 4 
czerwca Jarosław; 6 i 7 czerwicą Rzeszów. '

Z TEATRU komunikują:
Zapowiedziana na jutrzejszą niedzielę na 

boisku Sokoła Macierzy opera „Carmen" o- 
trzyma nowe tło dekoraeyme a niezależnie od 
znacznie powiększonego zespołu chórowego, zja­
wi się na arenie tłum statystów. Do najwspa­
nialszych należeć będzie scena ukazania sie 
toreadora w karocy poprzedzane! przez kon­
nych piicadorów. Początek przedstawienia o g
7.30 wieczorem. Dla miejsc siedząeyLfn usta­
lono tylko dwa rodzą ie Cew: 3 i 2 zł. Sprzedaż 
biletów odbywa się iuż w kasach zamawiam 
w niedzielę zaś popołudniu od godz. 5-tei o- 
twarte będą kasy u weiścia na boisko.

DZIŚ PO RAZ PIERWSZY TEATR DLA 
DZIECI odtworzy utwór pióra Ortyma „Kró­
lewna Śnieżka". Po raz drugi rzecz ta ukaże 
się jutro. Ploczątek obu przedstawień o godz
3.30 popołudniu Ceny miejsc najniższe: od 50 
gr. do 3.50 zł.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI niebawem u- 
każe się premiera W postaci komedii Szeks­
pira „Co chcecie".

„MAZEPA" CZAJKOWSKIEGO, najcelniej­
sza opiera tego kompozytora rosyjskiego ukaże 
się iuż w  przyszłym tygodniu. Treścią libretta 
iest konflikt między Mazepą — już wówczas 
hetmanem kozackim — a carem Piotrem Wiel­
kim wynikły na tle dążenia kozaczyzny do 
uwolnienia się z pod panowania Rosji. Opera 
ta otrzyma podwójną obsadę (partie dublowa­
ne).

TANI TYDZIEŃ W ROZMAITOŚCIACH. 
Od dnia dzisiejszego począwszy w ciągu ca- 
iego tygodnia obowiązywać będą w teatrze Roz­
maitości (ul. Rutowskiego 22) ceny do piołow’ 
zniżone.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. W niedzielę dnia 24 bm. o- 
tWarto w Pałacu Sztuki wielką Wystawę wio­
senną malarstwa, rzeźb, grafiki l przemysłu 
artystycznego. Wystawa otwartą jest codzien­
nie od godz. 10 rano do 7 wieczorem. Dojazd 
na plac Targów Wschodnich tramwajem nr. 11 

—o—
NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ BIE­

LIZNY. Najtańszem źródłem zakupiu męskiei 
bielizny jest obecnie firma A. WITTELS Lwów, 
Rutowskiego 7. Cena męskiej koszuli wedle 
najnowszego kroju wykonanej z pierwszej ja­
kości materjału, wraz z 2 kołnierzykami wynosi 
obecnie zł 11.—. Wystawy firmy WITTELS za­
wierają najpiękniejsze wzory materiałów bie- 
liźnianych. — Firnia Wittels prosi o oglądanie 
materjałów bez przymusu kupna. 282

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH za-
wiadmia P. P. Abonentów iż w czasie letnich 
miesięcy (czerwiec, lipiec i sierpeń 1931) biu­
ra Spółki czynne będą bez przerwy od godziny 
9-tei do 15-tei i w soboty od 9-tej do 13-ej.

477
ZAMKNIĘCIE KIN ODROCZONE. Ponieważ 

ze sfer miarodayiych magistratu dano do zrozu­
mienia Zarządowi Związku Teatrów Świetlnych 
że pomyślnego załatwienia sprawy obniżenia 
podatku" należy leszcze dni kilka Wyczekiwać, 
przeto Związek kinoteatrów na posiedzeniu Za­
rządu w dniu 28-go maja 1931 uchwalił na razie 
wstrzymać zamknięcie kin aż do dnia 8 czer­
wca 1931.

Gdyby jednak odpowiedź magistratu nie 
była wystarczająca w takim razie wszystkie 
kinoteatry lwowskie w dniu 8 czerwca br. zo­
staną bezwzględnie zamknięte.



8 „DZIENNIK LUDOSKY" nr, 123 z dnia 31 maja 1931.

WYPADEK PRZY PRACY. Wezorai około 
2odz. 14 W Drukarni Naukowe i (Ormiańska 
8) zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Oto za- 
lęty tam praktykant drukarski, Konarzewski A- 
dam spadł z Windy II piętra, łamiąc sobie oboi- 
iczyk oraz doznał potłuczeń na calem ciele. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ofiarę wypad­
ku do szpitala.

Kto w tym wypadku ponosi winę ? Co na 
to Inspektor pracy? Drukarnia, która liczy na 
zysk. nie wprowadzając urządzeń ochronnych 
zatrudnia przeważnie niewykwalifikowanych pra 
cewników stwarzając stosunki któremi powin­
ny zająć się odpowiednie organa. Zresztą py­
tamy: Co robił przy Windzie uczeń drukarski? 
Czy niema już fachowego personelu ?

NAGŁY SKON PODCZAS PRZEDSTAWIE­
NIA W CYRKU. Dziś w nocy o godz. 0.45 w 
Cyrku Staniewskich na placu Bema zmarł na­
gle na udar serca Guzik Stanisław, emeryt P. 
K. P., lat 50 (Na Błonie 50).

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Kiryło Luoyszyn. 
lat 41 z Lubyczy Królewskiej piow. Rawa 
Ruska usiłował się otruć esencja octową wczo­
raj w  godzinach wieczornych. Desperata od­
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala. — 
PoWód nieznany.

ZMIANA KOMENDANTA POST- P. P. W 
ZNIESIENIU. Z dniem Wczorajszym przenie­
siony został komendant post. PP. w Zniesieniu. 
Kadyło do III komisariatu. Jego miejsce objął 
przód. Wanke Zfmiana ta nastąpiła wskutek 
ostatnio zdarzających się na Zniesieniu zbrodni.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jel siostra".
CASINO: Pieśniarz Gór.
CHIMERA: Dtablica z Trypolisu.
COLOSSEUM: „Jeden z 36-ciu".
FATAMORGANA: Czar obłąkane! oraz Pat 

i Pataichon.
GRAŻYNA: Biała Talu.
KOPERNIK: Marokko oraz dźwięk, kome­

dia Harold Trzymaj się.
LEW: Wilki i szakale morza (Jak Angjtcy 

zniszczyli niemieckie łodzie podwodne).
LUNA: „Al Capone jako bandyta".
MARYSIEŃKA: Marokko ora zdźwięk. ko­

media Harold Trzymaj się.
OAZA: Wesoły tydzień Metra oraz Piraci 

brefoz z dentystami.
PAŁACE: Król Jazzu (Paweł Whiteman).
PAN: „Messalina".
PASAŻ: Lawina oraz Człowiek o błękitne 1 

duszy.
SPLENDID: Grzechy ojców1.
STYLOWY: Dom pod czerwoną latarnią.
UCIECHA: Kapitan Lash oraz Fred Thom­

son.

K o m u n ik a ty
LWOWSKA ORG. MLODZ TUR. Posiedze­

nie Komitetu Wykonawczego odbędzie się we 
wtorek 2. czerwca b. r. o godz. 19.30 przy ul. 
Rutowskiego 23. II. p*. Prezydium.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICO­
WEGO P. P. S. GRÓDECKIE odbędzie się w po­
niedziałek dnia 1-go czerwca 1931 w sali ZZK. 
Gródecka 69 o godz. 7-mei wieczór.

Górski sekr. Słoniowski. przew
NA POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. 

w dniu 1-go czerwca o godz. 6.30 wieczorem, 
zaprasza się ttow.: Borzemską, Beiletową. Bo- 
rowLcową, Czernicką Drobutową Muszkę, Dro- 
butową Marię dr. Elsterową Feilesową, Kel- 
les-KrauzoWą Knappową, Kopielewiczową, Ku- 
śnierzową, Markowską- Mokławską, Nowakową, 
Potyniakową. Perlmutter Seiplową, Skalakową 
Sobolewską, Trawiecką. Trojanowską.

Przewodnicząca: Ołęk/ewjczowa.
ZARZĄD OKR. ZW. NIŻSZYCH PRACOW­

NIKÓW POCZT. TELEGR. i TELEF. wte Lwo­
wie komunikuje:

Przed dwoma laty założona została przy 
tut. Żarz Okr., Okręgowa Kasa Pogrzebowa 
N. P. P. z siedzibą we Lwowie oparta na wła­
snym regulaminie, do które i należeć mogą 
Wszyscy pracownicy państwowi wraz z rodzi­
nami emeryci oraz wdowy l sieroty pio prac. 
państw. Wkładka wynosi 50 gr. miesięcznie od 
osoby. OdpraWa w razie śmierci członka Kasy 
wizgi, członka jego rodziny, do kasy należą­
cego wynosi 400 zł. jednorazowo

Wpisy przyjmuje oraz bliższych Wyjaś­
nień udziela sekretariat we Lwowie ul. Osso­
lińskich I. 10 JI. p. między godz. 6—9 wie­
czorem codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt lub też listownie pod adresem: Okręgo­
wa Kasa Pogrzebowa N. P. P. we Lwowie, 
skrytka pocztowa 218.

H E R B A T  A  R IE D L A
KOMUNIKATY.

DROHOBYCZ.
DROHOBYCZ. W niedzielę dnja 31 maia 

o godzinie 10-tei przedpoł. w sali Domu Robot­
niczego przy ul. Mickiewicza f. 20 odbędzie 
się zgromadzenie demonstracyjne w spraw;e 
6-godźinnego dnia pracy. Wzywa się wszystkich 
robotników do wzięcia masowego udziału!

Zw. Rob. Przemysłu Chemicznego 
i Metalowego oddz. w  Drohobyczu.

O G Ł O S Z E N I A
■ T E L E G R A M !  -*PS

i RESTAURACJA - KAWIARNIA 
i CUKIERNIA Z A K Ł A D O W A

Iwonicz-Zdrój
Pod now ym  Z arządem  w ydaje ca ło ­

d z ien n e  utrzym anie za  Zł- ©e50-
Ś n ia d a n ie :  kawa, herbata, mleko lub cacao, 2 jajka, 2 masła

i 2 bułki. '
O b ia d  z  3  d a ń :  zupa, rosół, barszcz, 5 mięs do wyboru

i legumina kompot lub lody.
K o la c ja :  mięsna, jarska i herbata z ciastkiem. -7b

__Sam obiad 3 zł. Wielki wybór i wszystko na świeżem maśle. —
Usługa uprzejma i skrzętna, spróbuj a przekonasz się.
Na żądanie obiad we własnych menażkach do domu.

Sanatorium „VITA“
Lwów, Listopada 22, tel. 73-03 i 77-07.

Oddziały: POŁOŻN1CZO-K1NEKOLOGICZNY, 
CHIRURGICZNY i OGÓLNY, urządzony wedle 
najnowszych wymogów hygjeny i komfortu, 
we WŁASNYM 3-PIĘTR. GMACHU. -  Dwie 
sale operacyjne, sala porodawa, stacja dla 
niemowląt Pokoje słoneczne 2-łóżkowe od 
16 zł., odżielne od 18 zł. z całem wykwintnem 

utrzymaniem i usługą. 461
Wolny wybór lekarza ordynującego

N a j t a ń s z a

W i l i  1 1
do o g ro d zeń  i t. d.

liitial liaiel
Lwów, Pełczyńska 24

Telef. 15-81 271

Znany ZAKŁAD
tapetow ania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materji mebl. poleca

W E I S S  L w 6  wWw I  ^  ^  S ło w a c k ie g o  2 .
TELEFON 47-19 479

l
FRANCISZKA W Y D E R K I

został p rzen iesio n y  z dniem 1 kwietnia 
ul. K ochanow skiego  51,

ordynuje od 9—1 i od 3—6 144

Fotografowanie jest bardzo łatwe i niedrogie
o ile się kupi odpowiedni aparat fotograficzny.

FIRMa JAN BUJAK
LWÓW, K O PERN IK A  4 .  421

udziela bezpłatnie wszelkich porad i informacji w dziedzinie fotografji. 
Wysyła katalogi i daje korzystne warunki przy zakupnie aparatu.

G o r z k a  w o d a  f a b ry k i
i  6„ Z D R O W I A

przeczyszcza sk u teczn ie  ż o ł ą d e k

K U P N O  i S P R Z E D A Ż !
GARNITURY kąpielowe 4.50, Spódniczki weł­

niane 7.—, jedwabne 8.—, tennisówki 6.—, 
Reformy ledwabne 2.50 Koszule kolorowe 
2.80 Szlafroki - Sukienki 4.—. Podwiązki bro­
katowe 3.50, Berety. Torebki nowości. — 
Bielizna za bezcen. — Pończochy jedWabne 
świetne 3.80, 4.25. 5.50, sprzedaje magazyn 
ROSENBERGA, Batorego 6. 479

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
m i n i m a l n y c h ___________ ______ _

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap< oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, uZ. Kopernika
17 i. p., tel. 46-56 poleca swoje wyroby nai- 
tańiej (bo na piętrze) i na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorow 
nje obowiązuje do kupna.______________ 364

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei .z dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

BACZNOŚĆ! Uwaga! Parcele w pięknie położo­
nej okolicy Lwowa (Bogdanówka) oraz domy 
mieszkalne murowane wedle życzenia na do­
godnych warunkach do sprzedania na raty 
i za gotówkę. Wiadomość: sklepi zelazny 
FAUST. Lwów. uJ. Błonna 6. 443

TEKSTYLJA i GALANTERIA I
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 teł. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkaie i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze uzyc: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLfa 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

l O B U W I E I
HALLOl UWAGA! — PRACOWNIĘ OBUWIA

wszelkiego rodzaju po najniższych cenmm 
według najnowszych żurnali poleca ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, ul. Zimorowicza 10., 
w podwórzu — przyjmuje też obuwie Jasne 
do odczyszczania i przefarbowania na naj­
nowsze kolory. 315

\ B A N D A Ż Y Ś C 1
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- orrop»’- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nog: 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i L p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. pu SZWAL­
NIA „IRENA “ LWÓW. SYKSTUSKA 17.

125

I Z E G A R K I I

R A D J O i
» r  Prenumerujcie 
„Dziennik Ludo wy “ !

fADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 499 |

ZAWIADOMIENIE. Długoletni pracownik zegar­
mistrzowski, wyspecjalizowany zagranicą o- 
raz długoletni współpracownik firmy W. Lit- 
wak we Lwowie, Legjonów 39. objął powyższą 
pracownię we własny zarząd i wykonuje 
wszelkie reperacje solidnie i precyzyjnie z 
3-letnią gwarancją ze względu na brak go­
tówki po cenach wybitnie zniżonych, a to­
wary sprzedaje po cenach najniższych. M. 
SCHORR, LWÓW uL Legjonów 39. 435

1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA" 
„LONGIN", „DOXA,f sprzedaje pon/żet cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKI. Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie i tanio. 396

I R Ó Ż N E I
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK-

CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopaIcowym 
oraz przyimuie PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zybiikiewicza 5. 475

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Jan Rosiak wydaną przez P. 
K. U. Lwów I—11

MASfiZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach i 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure pe 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

S p ec ja lis ta  ch o ró b  kobiecych  1 ak u sz e r

Dr. J. Schwieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 . - Tel. 31-98

przyjmuje całodziennie. 230

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b . s e k u n d a rju sz  s z p i ta la  p o w szech n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch o ro b ach  pę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6
Lw ów , R om anow kza  11 Telefon 42-89

Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki

Br, Roman Dolnicki* ord. odgod.3-6 
Głęboka i. 10
Tel. 96-83. 406

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Feilerów 1. II. p- 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30. 

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
elektr. epilacja i. t. p.
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